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W codziennej ofiarnej ptlcy · dajmy wyraz swej czci 
' 

' 

dla świetlanej pamięci ukochane;go Józefa Stalina .. -

Pr.zemówienie Przewodniczqcego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów - iow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone po powrocie delegacji narodu polskiego z pogrzebu Józefa Stalina 

DRODzy TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 

Trudno jest wyrazić li.łowami cały bezmiar bolesnych 
uczuć, jakie nurtują w sercach setek milioollw ludzi, Wwia­
damiających sobie, że odszedł już na zawsze Cz.lowiek, z któ­
rego ust jeszcze tak niedawno płynęły w świat słowa, pełne 
aiezrównanej siły - 1 myśli, opromieniające nasZl\ przy-
1Zlość, re>Uwietlające cel życia naszegt> 1 walki, ukazujące 
Jasną drogę do zwycięstwa prawdy I sprawiedliwości. -
drogę do komunizmu. Smierć Józefa Stalina - genialnego 
kontynuatora nauk Mar)tsa, Engelsa i Lenina, Wielkiego 
Budowniczego nowej epok.i komunizmu, Wcxłza mas pracu­
jących całego świata 1 czczonego przez cał11 przodującą i po.. 
stępową ludzkość Chorążego pokoju - to tragiczna, nie­
powetowana I najboleśniejsza strata, jaka mogła ugodzić 
w nas wszystkich, w całe dzisiejsze pokolenie ludzi, walczą­
cych o lepszą przyszłość, o pokój, o socjalizm i komunizm. 

Nam, członkom polskiej delegacji, wysłannikom partii 
I rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wypadło krcx:zyć 
w orszaku pogrzebowym za trumną Józefa Stalina wśród 
pogrążonych w b~brzeż.nym smutku najbliższych Jego to­
warz>'szy, przyjaciół, współpracowników, wśród przedstawi­
cieli partii robotniczych 1 komunistycznych z całegó świata, 
wśród niezliczonych szęregów ludzi, których serca przeni­
kał ból. ale wraz z tym i niezrównana siła woli, hartu, mę­
stwa, decyzji. Tę silę wielką daje poczucie najgłębszego 
obowiązku, obowiązku walki o realizację wielkich idei, nauk, 
wskazań ukochanego przez nas wszystkich Wcxlza, Ojca, 
Nauczyciela i Wielkiegt> Przodownika ludzkości. MWe ni- -
gdy bardziej, jak właśnie w te ciężkie, trudne i tragiczne 
dni zjednoczyły się myśli i uczucia setek milionów ludzi ze 
wszystkich zakątków świata, jednym tętnem zabily milion;y 
1erc ludzkich, jedno pragnienie wysunęło się ponad wszyst­
ko: - aby ziściło się jak najszybciej to, czego uczył, do 
czego WZyWał ludzkość Stalin. · 

W chwili gdy trumnę ze zwłokami Towarzysza Stalina 
wnoszono do Mauzoleum, aby ustawić ją obok trumny Le­
nina - śWiat zatrzymał się w ruchu. W Polsce i we wszyst­
kich wolnych krajach świata ludzie pochylili głowy i trwali 
w ciszy przez długą chwilę. Najgłębsze . skupienie uczuć 

miłości i czci objęło serca setek milionów ludzi. I w chwili 
tej stało się jasne dla nas wszystkich, że siła ta ogarniająca 
cały świat. jest wszechpotężna, nieśmiertelna i niepokonana. 
Stało się jasne, że Stalin żyje w sercach olbrzymiej więk­
szości ludzi i że potęga Jego myśli, Jego idei, Jego geniuszu 
żyć będzie wiecznie. Będzie ona wieść nieugięcie ludzkość 
naprzód na wyżyny nowego, lepszego, szlachetniejszego ży­
cia. Nigdy jeszcze przodująca i walcząca o to nowe życie 
ludzkość nie skupiała w sobie tak wielkiej, tak jednolitej, 
tak potężnej i niezłomnej siły. Żadne knowania wrogich 
1 nikczemnych mocy nie będą już nigdy zdolne złamać tej 
jedności, która tworzy zwartość serc, przenikniętych świa­
domością wielkich stalinowskich idei. 

Nieśmiertelna, niezwyciężona jest prawda, o którą przez 
r:ałe awe życie walczył, której torował swym genialnym 
umysłem drogę, której nauczał nas Towarzysz Stalin. Jest 
to święta prawda o tym, że społeczeństwo ludzkie może 
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wieka, te narody §wiata mogą ł powinny iyć wolne, nie-za­
leżne, opierając stosunki między sobą na przyjaźni, brater­
stwie i pomocy wzajemnej. 

Lenin i Stalin - jako wodzowie wielkiej rewolucji pro­
letariackiej - byli po raz pierwszy w dziejach ludzkich bu­
downiczymi takiego społeczeństwa. Byli oni twórcami -
pierwszego na świecie państwa robotników i chłopów, pań­
stwa, które w walce z niezliczonymi wrogami i trudnościa­
mi wprowadziło zwycięsko w życie socjalizm na olbrzymich 
obszarach globu. Związek Radziecki pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina usunął ucisk narodowy, urzeczywistnił 

zwYcięsko zasady braterstwa w stosunkach między wszyst­
kimi narodami, gnębionymi niegdyś bezlitośnie przez carat, 
zabezpieczył twórczy ·i wspaniały rozkwit gospodarki 1 kul­
tury narodom dawniej zacofanym i upośledzonym. 

Stworzona przez Lenina i Stalina partia proletariacka 
stała się przodującą i najpotęmlejszą partiĄ na świecie -
partią &fiarnych, zahartowanych, bezgranicznie oddanych 
swemu narodowi i międzynarodowej sprawie robotniczej 
bojowników komunizmu. 

Wielka, potężna i nie-zwycięt.on.a jest ta siła, to dzieło, 
ta i<iea, którą pozostawił naszemu pokoleniu Józef Stalin. 
Wielka i niezwyciężona jest armia bojowników, którą On 
wYchował, wykształcił i uzbrt>ił ideologicznie. Jest to sta­
lowa i nieugięta siła milionów, scementowana jednością idei 
i jednością woli - woli zbudowania nowego społeczeństwa, 
którego najwyższym prawem jest praca nad maksymalnym 
zabezpieczeniem rosnących potrzeb materialnych i ducho­
wych .narodu, nieustannego wzrostu jego dobrobytu. 

DRODZY PRZYJACIELE I TOWARZYSZE! 

Wraz z narodami radzieckimi, wraz ze wszystkhni p!'ZO­

dującymi i postępowymi ludź.mi na całym świecie, wielki 
i głęboki ból przeżywa n asz naród polski. W bezmiernym 
smutku i żalu schylają nad trumną Józefa Stalina - Ojca, 
Nauczyciela, Wodza i Przyjaciela - swoje bojowe sztandary 
polskie masy pracujące. Naród polski wie, że Wielka Socja­
listycma Rewolucja Październikowa, kierowana przez Lenina 
i Stalina przyniosła mu wyzwolenie po 150 latach niewoli. 

' :Nru-.9.!l po}.ęki .w}!?, że zyJycięska _Am1ia ,RadziecJta~dowodzon~ 

przez natw1ększego nratega naszych czu6w Genera!issimUlla 
Stalina, wyzwoliła go z najcięższego hitlerowskiego jarzma 
1 po raz wtóry zabezpieczyła jego niepodległość. Naród pol­
ski wie, komu zawdzięcza zjednoczenie w państwie polskim 
prastarych ziem polskich nad Nysą, Odrą I Bałtykiem. Masy 
pracują,~e Polski uświadamiają sobie w Pemi. te wszysikie 
ich osiągnięci.a na drodze budownictwa socjalizmu byłyby 
nie do pomyślenia bez braterskiego, przyjaznego poparcia 
ł pomocy narodów radziecki.eh 1 I.eh bohaterskiej partii, bez 
nieustannej wielkiej troski Towarzy-sza Stalina - naszego 
najdroższego Ojca i mądrego Nauczyciela. 

Odszedł od nas nasz ukochany Wódz 1 Przyjaciel, ciężka 
1 niepowetowana jest nasza strata. Ale rozwijając nadal 
dzieło Lenina, Towarzysz Stalin wYkul 1 zahartował w bo­
jach opromienionych sławą potężną, b<;>haterską, monolitną 

1 niepokonaną silę - Komunlstycmą Partię Związku Ra­
dzieckiego. I wszyscy wiemy, że wielkie dzieło Stalina znaj­
duje się w twardych 1 niezawodnych dłoniach Komitetu 
Centralnego KPZR i rządu radzieckiego, w mocnych dło­

niach najbliższych współpracowników 1 uczniów Józefa 
Stalina, którzy zgodnie z genialną nauką Wielkiego Wodza 
narodów - roxwiną wszechstronnie budownictwo komuni­
styczne na przekór wr"gom imperiallBtycznym., dla dobra 
1 ku radości wszystkich ludów, miłujących wolność 1 pokój. 

Nie ma na świecie takiej wrogiej siły, która by była 
w stanie zatrzymać bieg histor1L która mogła·by zachwiać 

potężnym obozem pokoju ł socjalizmu. Natchnione przez 
wielką myśl i ideę Józefa Stalina siły obozu pokoju i socja­
lizmu rosnąć będą niepowstrzymanie skupiając pod swymi 
sztandarami coraz nowe miliony ludzi, walczących o swą 
wolność narodową i społecmą. Wytyczone przez Wielkiego 
Stalina hasła, nauki i idee muszą zwyciężyć. 

Towarzysz Malenkaw mówił nad trumną te oto słowa. 
tchnące nieodpartą prawdą: 

.„ Wielki Stalin ~chowy-wal nas w duchu besgranlcmio 

ofiarnej służby w Interesie narodu. Jesteśmy w:lemymt siu• 

gaJni narodu. a naród chce pokoju, nienawidzi wojn;r, 

Niechaj święte będzie dla nas WS'Zystklch pragnienie naro­

du, by nie dopuścić do przelewu krwi milionów ludzi 1 bJ: 

~pewnlć pokojowe budown!ctwo szczęśliwego zycia"„ 

TOWARZYSZEI 

Jeszcze mocniej zjednoczm;r, spotęgujmy swe słł;r w wal­
ce o atalinowsk\e idee pokoju i socjalizmu! W codziennej 
t>fiarnej pracy dajmy wyraz swej czci dla świetlanej pamięci 
Józefa Stalina - nie szczędząc sil, aby przyspieszyć zbudo. 
wanie socjalizmu w naszej ojczyźnie. 
Pogłębiajmy nieustannie i coraz mocniej zaclejnfa}mJl 

naszą więź i przyjaźń z bratnimi narodami Związku Ra­
dziedtieg~ i narodami krajów demokracji ludowej. Strzeźm7 
tej przyjaźni jak największego skarbu, jako ostol pokoju 
światowego i naszej niepodległości. Jedności wolnych I -
spolonych wspólnymi ideami narodów nie jest w stanie 
naruszyć żadna wroga siła. 

Tak uczył nas Towarzysz Stalin.. 

Naszym niezawodnym wkładem w ogólnoludżlai spraW'! 
pokoju, w bezcenną dla n.as i dla przyszłości naszych ~ 
sprawę budowy st>cjalizmu jest realizacja naszego Plaml 
6-letniego, codzienne rytmiczne wYkOnYWanie zadań pro.o 
dukcyjnych, wszechstronne umacnianie sil gospodarczych 
i obronnyc~ 'naszego kraju, ofiarne, rzetelne, szciere wYPel­
nianie obowiązków względem naszego państwa ludowego. 
Niewyczerpanym tródłem siły twórc;zej dla każdego z nu 
osobiście i dla całego narodu - jest rosnąca siła naszego 
państwa, które jest wspólnym dobrem materialnym i du­
choWYill polskich mas pracujących. Nie żałujmy przeto tru­
du, aby nieustannie wzmacniać to wspólne dobro n~ 
ofiarną pracą. , 

Tego uczył nas Towarzysz Stalin! 

Jednoczmy swe siły, umacniając nieustannie szeregi Fro­
tu Narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni. Strzeżmy tej 
jedności przed niecnymi knowaniami wrogów narodu, bądź­
my czujni wobec podżegaczy wojennych i najmitów impe­
rialistycznych, którzy szerząc fałsz i potwarz chcieliby osła­
bić nasz naród. Pamiętajmy, że nie ma takiej wrogiej siły, 

która byłaby zdolna zatrzymać rozwój narodu zjednoczonego 
wielką i<;leą budownictwa socjalistycznego 1 utrwalenia po.. 
koju. 

Przyswajajmy sobie nieustannie wielkie nauki Tqwarzys:r.a 
Stalina, studiujmy Jego dzieła, poznawajmy Jego wspaniale. 
twórcze, ofiarne życie, bierzmy z Niego wzór i uczmy si41: 
postępować tak, jak On postępowaL Czerpać będziemy nie- -
ustannie z niezmierzonej skarbnicy Jego talentów, Jego ge­
niuszu. 

Uczmy się od Towarzysza Stalina kochać bezgranicznie 
swój naród i służyć mu ze wszystkich swych sił. walcząc 
nieusta.nnie t> zwycięstwo wielkiej sprawy wYZWOlenia ludu 
pracującego z jarzma ucisku i wyzysku, o zwycięstwo idei 
trwałego pokoju i postępu na całym świecie. 

Niech tyje wielki naród radziecki, naród - pogromCll 

faszyzmu, naród - budowniczy komunizmu, naród - obro6-

ea pokoju, naród Lenina I Stalina! 

Niech :i:yje I krzepnie niewzruszona pnyjafń wol.nycll 

I walczących o wolność narodów! 

Niech :i:yJe ł rozkwita mr.sza umiłowana ojczyma - wat. 
ne i mocne ogniwo światowego obozu p0kojul 

Nieśmiertelne imię Stalina źyc będzie wiecznie w s­
-each narodu poMtiego i całej po~tępowej ludzkości. 



STR. 2 

Chcą być w pierwszych śzeregach 
W ciężkich dniach błob:r narody obcnu 

pokoju I aocJalizmu, pogrążone w bo-
. lu I talu po stracie ukochanego Wodza 

I Na11csyclela mas pracujących całego świa­
ta - Józefa Stalina. Jeszcze mocniej zespo­
liły się wokół swojej władzy ludowej, wo­
kół czołowych oddziałów klasy robotniczej 
w swoich krajach - partii komunistycz­
nych I robotniczych. 

„Narody krajów demokracji ludowej -
pisze na lamach „Prawdy" towarzysz Bierut 
- o.tywia szlachetne dążenie - być godny­
mi wielkich idei i wielkich cz11nów genial­
nego kontynuatora naulci Marksa - Engel­
sa - Lenina, twórcy niewzruszonej przyja­
źni wolnych narodów - Towarzysza Stali­
na.". 

„1 dlatego też - mówił w 1924 roku To-. 
warzysz Stalin - n i e każdemu jest dane 
być członkiem takiej pa;.tii. Nie każdemu 
;est dane .:inie~ć trudno~ct i l)urze zwiqza­
n e z przynależnokią do takiej partii. Sy­
nou:i e klasy robotniczej. synowie nędzy i 
walki. synowie nies łychanych cierpień i bo­
haterskich wysiłków - oto kto przede 
wszystldm powinien być członkiem takiej 
parlii", 

Cl właśnie najlepsi w chwili o'>ecncj le­
piej niż kiedykolwiek zrozumieli, że naj­
bard7iej aktywnie walczyć o sprawę, któ­
rej pierwszym bojownikiem był Towarzysz 
Stalin - można właśnie w szeregach na-

GŁOS ROBOTNICZY 1l marca 1953 r •. ® 62:5 
~ ' 

W ciężkie te dni równid naród polski 
Jeszcze bardziej s«'ementował się we Fron­
cie Narodowym, wokół swego rz11,du ludo­
wego, jeszcze ściślej zespolił się wokół 
swojej partii - Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, którą kieruje wierny uczeń 
genialnego Stalina towarzysz Bierut. 
Jak nigdy okrzepła jedność naszego naro­
du, wzrosła Jego twladomość, czujność I go. 
towość zdecydowanej walki o wzrost potę­
gi I dobrobytu· Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, o zbudowanie soejallzmu w na­
szym kraju, o utrzymanie I utrwalenie po­
koju na całym świecie. 

• szej partiJ. Tak myśli Anna Słowik, przo­
downica Zakładów im. Gwardii Ludowej, 
odznaczona „Odznaką Pstrnwskiego" I wlc­
lowarsztatówka, wielokrotna przodownica 
pracy z tych zakładów - Krystyna Błasz­
ldewlcz. Tak myśli przodująca prządka 
I aktywistka ZMP z Zakładów im. March­
lewskiego - Maria Kol, która w opubliko­
wanym przez nas w dniu wczorajszym liś­
cie do Podstawowej Organizacji Partyjnej 
pisze: „„.Chcę wszystkie swoje siły oddać 
tej sprawie, o którą walczył całe swoje ży­
cie Towarzysz Stalin„. Chcę Jako członek 
partii walczyć razem z Wami o taki ustrój 
na świecie, o który walczył Towarzysz 
Stalin". 

Pogrzeb Przewodniczącego Rad11 Ministrów ZSRR i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Rad?ieckiego, Generalissi­
musa J. W . Stalina. 

NA ZDJĘCIU: ża!obny kondukt na Placu Czerwonym, Fot. - CA-r 

Najbardziej ofiarni I świadomi, przodują­
cy robotnicy, chlopi I młodzież, chcąe czy­
nem zamanlfestować swą wolę wa.Ikt o peł­
ne wykonanie Planu 6-letnlego - planu 
zbudowania podstaw socjalizmu w Polsce, 
o pełny triumf wielkiej sprawy pokoju nir. 
świecie postanawiają jeszcze ściślej 
związać swe tycie z partią - klerownlczl\ 
sill\ naszego narodu. Siła Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, podobnie jak 
I Komunistycznej Partii Związku Ra.dziec­
klego polega na tym, jak wskazywał na 
XIX Zjeździe towarzys:i: Malenkow, że 
„jest ona organicznie związana z szeroki­
mi masami i jest partiq prawdziwie ludo­
wą, partią, której polityka odpowiada ż11-
wotnym interesom Mrodu". 

Tak IJ\.VŚll siedmiu przodujących chłopów 
z gromady Bedlno-, gmina Wojszyce, w pow. 
kutnowskim, którzy w dniu żałoby naro­
dowej zwrócili się do organizacji partyjnej 
z prośbą o przyjęcie w szereif[ pa.rtll. Tak 
myślą setki Innych przodujących robotni­
ków, chłopów I ·mlodzle:iy, zarówno cl, któ· 
l'ZY. w tych dniach zostali przyJęcl w poczet 
kandydatów PZPR, jak I cl, którzy nadal 
zgłaszają się do swych organizacji partyj­
nych. 

Robotnicza Łódź Przodujący 
• • • robotnicy i chłopi · czynem wy~raza zrozum1~n1e 

Myśli tych .ludzi, Ich uczucia, fakty zgła­
szania się Ich z prośbą o przyjęcie do par­
tii - to wspanjały wyraz Jedności moral­
no - politycznej naszego narodu, Jego stal" 
rosnącego zaufania do partii - czołowej 
siły w naszym budownictwie socjalistycz­
nym. 

idei stalinowskiej wstępują w szeregi PZPR 
LndnoU pracująca naael'o miasta swłęknonym wYSlJ- 1--------------------------r Z Łoozl I województwa na• 

pływają wciąż nowe wiado­
klem produkcyjnym manlfeltnje llW" wternoŚ6 dla Idei, o w· k , , zakład o' w mości o tym, że wielu pno-Nosić chlubne miano członka partii to 

nie tylko wielki zaszczyt, ale przede wszyst­
kim mlelkl obowiązek. Członek partii musi 
przodować na każdym odcinku pracy za­
wodowej I społecznej. Czołowy oddział bo­
jowników o socjallzm musi skladać się z 
ludzi najbardziej świadomych, najbardziej 
ofiarnych, najbardziej zdyscyplinow!lnYch. 

To naJlq>sza realizacja wskazał\ Towa­
rzysza Stallna I najlepsze uczczenie Jego 
pa.mięci przez zajęcie miejsca. w pierw­
szych szeregach bojowników o wzrost siły 
naszej ukochanej ojczyzny, o coraz pełniej­
sze zaspokajanie materialnych I kuHnral­
nycb potrzeb jej mieszkaf)ców, o pokój. 

kłórl\ walczył Wicik.I Stalin, swe oddanie dla parlll, która I ę 5 Z O 5 C dujących ludzi pracy miast • 
prowad:d nasz na.ród do socjalizmu. wsi, chcąc jeszcze aktywnieJ. 

Załoga ZAKŁADU ,,c"' ZPB 
IM. STALINA czci pamięć 

Wielkiego Stalina wysokim 

Zal'oga ZAKLADOW ME­
CHANICZNYCH IM. STRzEL­
CZYKA podjęła szereg cen­
nych zobowiązań produkcyj­
nych. Oto niektóre z nich: 
wytaczacze Zygmwit i Jóref 
Słowińscy, którzy przeciętnie 

wykonywali plan w 200 proc. 

ł ł , k• • walczyć o zbudowanie ustro-

przemyS U W O 1enn1czego ju - sprawiedliwości spotecznei• 
ustroju, w walce o który pler-

Samolotv odrzutowe USA 
Ą 

naruszyły terytorium Czechosłowacji 
Kategoryczny protest rządu CSR 

PRAGA, 11. 3. 
DNIA 11 MARCA BR. MINISTERS'nl\TO SPRAW ZA­

GRANICZNYCH REPUBLiKI CZECH OSLO W ACKIEJ WY­
STOSOWAŁO DO AMBASADY STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH W PRADZE NOTĘ NASTĘPUJĄCEJ TRE$CI: 

N.· ·A. M'chaiłow 
pier.wszym sekretamm 

Z polecenia rządu Republilti Czechosłowackiej Mln.ł-

6terstwo Spraw Zagrankznych ostro protestuje przeciwko 
poważnemu naruszeniu obszaru powietrznego Czechoolowa­
cji przez amerykańskie samoloty wojskowe, co miało miej­
~ce 10 rruirca 1953 r. 

i czł~kiem fflura 
Moskiewskieqo 

Komitetu KPZR 

List grupy 
działaczy 

llatolickich 
do Prezesa 

Rady Ministrów 

Bo!esława Bieruta 

"Dnia 10 marca 1953 r. dwa 
amerykańskie samoloty od- MOSKWA, 11. 3. 
rzutowe „F-84" letiały nad w dniu 10 marca 1953 roku 
terytorium CzechOsłowacjL O odbyło się plenum Mosltie"l'i­
godzinie 11.05 w odległości 18 skiego Komitetu Obwodowego 
km na południowy zachód od KPZR. 
Pilzna, oraz o 40 km od gra- Zgodnie z powziętą na 
nicy państwowej samoloty te wspólnym posiedzeniu KC 
spotkały się z czechoslowac- KFZR, Rady Mirustrów Związ­
kimi myśliwcami patrolowy- ku Radz.iecklego i Prezydium 
mL Samoloty amerykańskie Rady Najwyższej ZSRR u­
wezwano do lądowania. Nie chwalą, uznającą za koniecz­
zastosowaly się one jednak do ne, by N. S. Chrusoczow skon­
tego wezwania. Podczas walki centrował &ię na pracy w Ko­
powietrznej jeden z samolo- mitecie Centralnym KPZR. 
tów amerykańskich uciekł w plenum Moskiewskiego Kom.1-
kierunku zachodnim, drugi tetu Obwodowego KPZR zwol­
zaś został uszkodzony, staną ł nilo N. S. Chruszczowa z o-

WARSZA WA, 11. 3. w płomieniach i zniżając nie- bowiązków sekretarza I człon­
ustannie lot, oddalił się w ka Biura Moskiewskiego Ko­
kierunku południowo - zacho- mitetu Obwodowego KPZR. 
dnim. \ Plenum Moskiewskiego Ko-
Rząd czechosłowacki już m.itetu Obwodoweg~ KPZR 

przekraczaniem 
dukcyjnych. 

plahów pro„ 

Wiele zespołów tkackich, 
które w lutym nie wykony­
wały -oich zadań, realizuje 
je obecnie w pełn.L Na pr:i:y­
kład zespół majstra Józefa 
Nowaka, który wykonywał w 
lutym 90 proc. planu, realizu­
je go obecnie w 103 proc. Ze­
spól Leona Marciniaka pod­
niósł wykonanie planu ze 101 
do 105 proc., a zespół majstra 
Tadeusza Zająca - ze 102 do 

Zesi;iól wiertaczy zobowiązał 
się zmniejszyć ilość braków o 
2 proc. Zespól frezarek zmniej­
szy ilość braków, o 4 proc. 

Brygada Stanisława Perda­
H .zobowiązała się zwjększyć 

swoją produkcję o 10 proc. 

Załoga TKALNI ZPB IM. 
DYWIZJI KOŚCIUSZKOW-

· 113 proc. 

W ZPB IM. 
SKIEJ oddaje hołd nieśmier­

HARNAMA telnej pamięci Największego 

większość robotników, którzy 
w miesiącu poprzednim nie 
wykonywali planu - w mar­
cu realizują ao z nadwyżką. 
_Np. zespół tkacki majstra Ki­
tla, który w lutym wykony~ 
wał zaledwie 93,9 proc. pia~ 

nu, w pierwszej dekadzie 
marca osiągnął 100,9 proc. 
Prządka ' Maria Kwiatkowska 
podniosła wydajność swej pra­
cy z 99,2 proc. do 109,2 proc., 
a prządka Kazimiera Wińczak 
- z 99,1 proc. do 104,4 proc. 

Realizując podjęte zobowią­

zania robotnicy ZPB IM. 
MARCHLEWSKIEGO wyko---.. 
nują swoje dzienne plany ze 
znaczną nadwyżką. Np. zespół 
majstra Józefa Nawrotka wy­
konuje przeciętnie 118 proc. 
planu, tkaczki - Stanisława 

Mikulak - 124 proc„ Stani­
sława Kazimierczak - 103 
proc., prządki: Wanda Syg­
dziak i Stanisława Płyta o­
siągają po 113 proc. 

Człowieka naszych czasów 
zwiększając z dnia na dzień 

swój wysiłek produkcyjny. I 
tak Cl bm. wykonała przypada-
jące na nią zadania w 102,5 
proc., 7 bm. - w 106,1 proc„ 
a 9 bm. - w 100,6 proc. 

Na szczególne podkreślenie 

zasługują wyniki produkcyjne 
zespołów tkackich majstrów 
Juliana Prajsa 1 Wincentego 
Koteckiego. Pierwszy z tych 
zespołów wykonał 6 bm. 108 
proc. planu, 7 bm. - 110 pro<:., 
a 9 bm. - 114 proc., drugi -
6 bm. - 108 proc„ 7 bm. -
110 proc., a 9 bm. - 111 proc. 
planu. 

Rytmicznie wykonuje zada­
nia załoga ZPZ IM. NIE­
DZIELSKIEGO. I tak np. w 
tkalni wykonano: 6 bm. - 111 
proc„ 7 bm. - 114 proc.; i 9 
bm. - 114 proc. planu. 

Przędzalnia realizuje dzien­
ne plany za miesiąc marzec 
w granicach 106 - 107 proc. 

niejednokrotnie protestował wybrało N. A. M1chaJłowa 
kategorycznie przeciwko sy- · p1erws.zym . sekretarzem . i 
stematycznemu i rózmyślnemu czł~nk1em . Bmra Mosk1ewskie­
ńaruszaniu granic powietrz- go Komitetu Obwodowego 
nych Czechosłowacji przez a- KPZR. 
merykańskie 'samoloty woj- ' ---------------------------------------­

Na wieść o z.gonje Józefa 
Stalina grupa działaczy ka­
tolickich z zespołu wy­
dawnictw „Pax··, z redak­
cji ,,Dziś Jutro·•, redak­
cji „Slowa Powszechnego", t 

Kom1s3i intelektualistow 1 
Działaczy Katohckkh przy 
PKOP oraz posloW1e bezpar­
tyjni, dz.iatacze katoliccy wy­
stosowali list do Przewodni­
czącego KC PZPR, Prezes11 
Rady Ministrów Boles-ława 

Bieruta W liście czytamy m. 
I.n.: 

skowe. Równocześn i e rząd · 
czechosłowacki kategoryczn ie 
uprzedza!, że całkowitą od­
powiedzialność za przeloty sa­
molotów amerykańskich nad 
terytorium czechosłowackim 
oraz za wszelkie wynikające 

MASY PRACUJĄCE 
• 

• W tak poważne; ł od po- stąd następstwa spada' wyłą­
tciedziatne, nistor11czne; chwi- cznie na rząd Stanów Zjedno-

czonych. 
li wszyscy Polac11, którym 
droga ie st sprawa ojczyznv t ·W obliczu nieodpartych fak-

J tów i dowodów rząd USA 

krajóv1 demokracji ludowej 
studiują dzieła Józefa Stalina 

postępu ludzk ici, skupiają b ł · l 
zmuszony Y w wie u wy- SOFIA. _ w ciągu astat- g0 wydania d2:ieł J. W. Stall-

.nę tym silniej w szeregach padkach przy.zn~ć, że samo!?- nich lat w Bułgarskiej Repu- na w języku albańskim uka­
Frontu Narodowego, wsz11scy ty amerykanskie narusza3ą blice Ludowej wydano 13 to- zały sję już tomy: I, VI, VII, 
bezpartyJnt tym silnie; i kon- grall:ici: powietr~ne Czechoslo- 1 mów dziiel J. w. ·Stalina w VIII, z.aś IX tom jest w dru-
sekwentniej postanawia;ą wacii 1 zapewmał przy tym ogólnym na.kładzie 430 tysiięcy ku. 

.rząd czechosłowacki, że pod- egzemplarzy. Prace J. w. Sta- Historyczne prace J. W. 
wspolpracować z partiq klas11 · l k k" b dk " b Ją . ro t, a Y wypa :1 naru- lina pt. „Marksizm a zagad- Slalina „Ekonotniczne pro Je-
t'obotmcze1 dla realz.zac1i ogól- szama czechosłowackich gra- nienia językoznawstwa" wY- my rocializmu w ZSRR" oraz 
nolu.dzki;;n i ogolnonarodo- nic powietrznych nie powta- dano w nakl.adz.ie 60 tysięcy przemówienie na XIX Zje2:-

Podpisanie 
umowy handlowej 

polsko-rumuńskiej 
"1l1Ch wartośct. rzały się więcej. I egz~mpl~zy, „z

1 

agad_nien:ia le- dzie Par·tii Komunistyczne) 
Prezesie Radli Rząd czechoslowacki _ ru.n:1zrou w nakładzie 140 ty- ZSRR wydano w nakładzie 20 w wyniku rokowań handlo-

Obywatelu. . . s.ięcy egzemplarrzy i „Krótki tysięcy egzemplarzy. wych, które odbyły ~ę w at-
Mimstrów, pragniem11 i ze stw1erdz~ daleJ _nota - ostro I kurs historii WKP(b)" - 335 O!:ólny naiklad dziel Sta1i111a, mosierze przyjażn.i 1 ·wzajem­
rwej strony dać wyraz nara- p;otestuie przeciwk~ na;u~za- tysięcy egzemplarzy. Niedaw- wydanych wd Al~ańskieł t°h nego zrozumienia, 10 marca 
staJnce,· świadomości ideowo- mu suwerennego ery onum 110 ukazała się również praca publice Lu owei w a ac ł W 

"" czechosłowackiego p rzez ame- J. w. Stalina „Ekonomiczne wtad-zy ludowej, wynosi 462 br podpisana zosta a w ar-
polityczne1 katolików polskicll, rykańskie samoloty wojskow e problemy socjalizmu w ZSRR" tysiące egzemplarzy. s1.<.w1e umowa o wymiarue to-
kJ;órzy pe!m smutku i poczu- łk kl dzi 200 t ·ęcy egzem • • • v.arów i platnościach na rok 

i ostrzega ponownie, że en -o- w na a e YSll - B'UKARESZT. - W Rumun· - Isk R 
c~~ doniosłości wydarzenia ltt- ś plarzy 1953 pomiędzy Po - ą zeczą-

witą odpowiedzialno _ć zda Orto"J.ny nakl<td d:zlieł J. w. sklej Republice Ludowej od- ""'spolitą Ludową a Rumuń-
11torycznego, rozumteią ko- l t t eh samolotow na ~ · "'~ 

prze 0 ~ Y h 
1 

. . St.alina wy n-osi 2.854.600 egzem- było się seminarium zorgam- ską Rep•.•bliką Ludową. 
nieczno.ść · jeszcze większego terytorium Cze~ os ow ac31 o- plarzy. Krótka biografia J. w. wwane przez Wydział Agita- Umowa przeW1duje w 1953 
pogłębienia jedności · narado- raz za wszellne następstwa Stalina ukazała się w na:kła- cji i Propagandy KC Rumun- roku inaczne powiększenie 
we• l bezwzględnego odpiera- tych przelotów spada wyłącz- dzie 245 tysięcy egzemplarzy. skiej Padli Robotniczej. 

' t · · · obrotów handlowych w sto-
r.ta wszeLkicll prób zakłócenia nie na rząd USA. , • • • Uczes mcy seminarium wy-

TIRANA. - Gen\.alne pra- sluchali szeregu wykladów o sunku do roku 1952. Polska 
tej iedno.śc1 ze strony woien­
nego obozu lcapltaLtstycznego, 
ze itrony wrogow wewnętrz­

nych. i zewnętrznych". 

Nota ambasadora Stanów ce: wielkiego koryfeusza nauki pra<:y J. w. Stalina „Ekono- oirzymywać będ2ae z Rumu­
Zjednoczonych z 11 marca m;:i.rk&istowsko-leninows.Jtlej, J. miczne problemy. socjal~zmu w mi produkty naftowe, artyku-
1953 r. jest niczym innym, iak w. Stalina, ·cieszą się ogromną ZSRR". Otrz1m~li o~ . kon- ły rolne, urządzerua wiertru­
tylko nieudaną próbą zap rze- popularnością w Albańskiej k:etne wskaww1<;1. w l~ spo- cze wyroby metalowe, tarcice 

f kt · chylema się Republice Ludowej sob :rorgamzowac studia nad • 
List podpisali: Dominik Ho- I czemad a ·ectom. Il u . Z tego \ K ro· tki kurs histo,rii WKP(b)" pracą J. W. Stalina i materia- iglastą oraz chemikalia wi.a-

K J d od o powt zia nosc1. „ . . . d I'PZR I 
rodyńsk1, Jamna o en o, względu M;nisle rstwo $ praw _ J . w. Stalina ukazał się la;ru XIX ZJaz ~ '", na mian za wyroby wa cowane. 
Konstanty Lub1eńskl, Sole· Zagran icznych z polecen ia w dwóch wydani.ach, w nakla- wieczorowych urnwer~ytetach \cynk, koks. różne maszyny i 

sław Piasecki, ks. Jan Czuj, \swego rzqdu jak n aJl<a tego-1 d2.1e 55 tysięcy egzemplarzy. marksizmu-klen·lnizhmpartu, na . W1eh obrabiarki wyroby metalowe 
· · d ą Obecnie przygotowuje si ę czorowych -ursac YJnyc ' 

Zygmunt Przetakiewicz i An- ryczn1e3 o rzuca wspomnian . d . z :poczęte- oraz. w kołach partyjnych. i chemiczne. 
drz.el Micewski. notę. - trzecie wy arue., roz - -

.. 

• I wszym bojownikiem był To-
OS łqg"D~ a w marcu warzysz Stalin - postanawia 

złączyć swe życie z przodują-

po ...,az• ne ... ukce.-iy cym oddziałem polskiej klasy. 
Y't' r::J ~ robotniczej, Polsk~ Zjedno-

czoną Partią . Robotniczą. Na 
Dlaczeiro nie wykonały planów otwa·rtych zebraniach partyj-

~ nych, w napływających wciąź 

ł d • • • k • do komitetów partyjnych po-
p rzern ys o z1ezowy 1 t an1n daniach najbardziej ofiarni 

robotnicy i pracujący chłopi, 

dekora Cy)· nych? bezpartyjni i ZMP-owcy pro­
szą organizację partyjną o 
pn:yjęcie Ich w poczet kan­
dydatów PZPR. 

Zdecydowana większ.ość zakładów przemysłu włókien­
niczego z terenu Łodzi i wojewódz.twa w pełni albo ~ z nad­
wYŻką zrealizował.a ~we zadani.a produkcyjne w pierwszej 
dekadzie bm. 

W PRZEMYSLE BAWEŁNIANYM przędzalnie cienko­
pr-zędne wykonały plan w 106 proc., średnioprzędne w 101,5 
proc„ odpadkowe w 106,9 proc., tkalnie zaś w 103,8 i;_>roc. 
Najle_\'.l6Ze wyniki uzydtały załogi ZPB im. Ma~~hlewskiego, 
ZPB jm. -Dt:lerżyńskiego, ZPB im. DubolJI, ZPB un. Hama.ma 
oraz ZPB w Pabiani~ch. W tyle na~t J;X)ZOStaj~ w da.1-
szym ciągu WZPB im. 1 ~ja \ ZPB \m. Waltera. 

Przędzalnie czesankowe PRZEMYSŁU WEŁNI~NEGO 
z terenu Łodzi i województwa wykonały plan z.a pierwsze 
10 dni marca w 105,9 proc., przędzalnie zg.i:zebne w 102,3 
proc., a tkalnie w 104 proc. Wś~ód zakładow przemysłu 
wełni.anego najleps7.ym! wyni~IIll .w tY'.'!' okresie mo~ą &ię 
J>OSZCZycić pracownicy ZPW tm. Pietr1.1Bmsk!ego w Zgierzu, 
ZPW im. Łukasińskiego i ZPW im. Barllck1ego, 

Również i zalkłady podległe CENTRALNEMU ZARZĄ­
DOWI PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO zrealitzowały S"\l\l'Oie 
zadania z nadwyżką (przędzalnie w 107,9 proc., tkalnie 
w 102,8 proc.). · 

Nie wykonały natomiast planów w pierwszej deka­
dzie marca załogi zakładów przemysłu odzieżowego oraz 
przemysłu tkanin dekoracyjnych. 

ONZ 
1 Pod szylde~ „pomoc~" 

_______ 1 napalm 1 zarazki 
- · taka -jest treść amerykańskiej 

rezolucji w sprawie Korei 
NOWY JORK, 11. 3. szczerczej skargi greckiej, fi-

Dnia 9 bm. w Komisji Poli- gurującej na porządku dzien­
tycznej ONZ rozpoczęła się nym pod nazwą ,,skc..·ga prze­
dyskusja nad sprawą „pomocy ciwko nie?rzestrzeg.a.1iu przez 
i odbudowy" Korci. pev:ne -panstwa, ktore zatrzy. 

Dyskusja toczy się _wokół _ muią. zolmerzy I. oficerów 
projektu rezolucji., złozonego greckich - rezoluci'i Zgroma­
przez USA 1 6 innych krajów. dz.enta Ogólne_go ~ l gru_dn~ 
Pro~ekt ten nawoluie do dal- 1950 r., .zalecaJ~ceJ repatnacię 
szych wpłat rzekomo n<. „po- w:szystkich woJsko"".Y~h grec­
moc 1 odbudowę" KoreL kich P;,agnących wroc1ć do OJ-

Na poniedziałkowym poste- czvz.ny · 
dzeniu przemawiał przedsta- Ob~dy Komisji Politycznej 
wicie! ZSRR Zorin. trwaią. 

W ciągu Jednego dnia 9 bm. 
w zajdadacb pracy, położo­
nych na terenie Dzielnicy -
Staromiejska przyjęto do par­
tii 89 osób, w tym w Zakła­
dach Przemysłu Bawetniane­
go im. Marchlewskiego ł7 o­
sób. W D7.\elnicy Sródm1efl­
cie - Lewa przyjęto onegdaj 
48 kandydatów, w Dzielnicy 
śródmieście - Prawa - 47, 
Górna • Prawa - 24. 

Wzr~stają szeregi organiza­
cji partyjnych . również I na 
terenie województwa. W ZPW 
im. Pietrusińskiego w Zgi~ 
rzu w dniu żałoby narodowej 
przyjęto w szeregi PZPR 25 
przodujących robotników, w . 
spółdzielni produkcyjnej w 
Bedlnie, w pow. kutnowskim 
- 7 przodujących spółdziel• 
ców oraz indywidualnie go­
spodarujących chłopów, a mię­
dzy nimi Marię Piekarską, u­
czestr.iczkę Krajowego Zjazdu· 
Spółdzielczości Produkcyjnej. 

Na otwartym zebranju par-i 
tyjnym w Zakładach Im. Łu­
kasińskiego zabrał głos m. in. 
przodujący tkacz. aktywista 
społeczny, ZMP-owiec Włady­
sław Łuczak, który powie­
dział: „w dniach cli:żklej ta­
łoby po zmarłym Wodzu ~ 
Nauczycielu klasy robotmC2eJ 
całego świata, wiele myślałem 
nad tym, w jaki sposób mógł­
bym najgodniej uczcić Jego 
pamięć. Postanowiłem prosić 
Was. członków organizacji 
partyjnej. o przyjęcie mnie w 
szeregi kandydatów PZPR.. 

Liczne zgłoszenia pr:z:Mują­
cych robotników I chłopów do­
partU świadczą o wciąż wzra­
stającym autorytecie naszych 
organizacji partyjnych, o sta­
le umacniającej się więzi po­
między partią a masami bez­
·partyjnyml. 

Delegat radziecki oświad- ~~~~~~~~~ .... ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
czyi, że nie może poprzec pro­
jektu siedmiu państw, pome­
waż projekt ten zupeilue rue 
odpowi.ad.a potrzebom odbudo­
wy Korei. z tego powodu 
powiedZLa.1 Zorui - delegacja 
radz.iecka składa wniosek o 
llkwidac]ę komisji ONZ do 
spraw - „zjednoczenia 1 od­
budowy" Korei jako nlezdol­
ne3 do spelmcma po.stawionych 
przed nią zadań. 

Przedstawicie! Polski mini­
ster Stani.sł;:i w Skrzeszewski 
poparł i;>ropozycj ę radziecką. 

Następnie przemawia! dele­
gat czecnoslowackl David, kto­
ry rowniez poparł rezolucię 
radziecką, st w1erdz.ając, że ko­
mis] a koreańska powinna być 
zlikwidowana z uwagi na to, 
z" iest ona Jedynie narzę­
dz.iem agresywne] polltyk1 
Stanow Z3e<:inoczonyc~. 

Przedstawiciele Gwatemali, 
Turc3l, Brazylii. Libanu i In­
donezji poparli proJekt rezołu­
CJI siedmiu kra;ow. W głoso­
wanju projekt ten został 
uchwalony mechamczną w1ęk­
uością głosów. Komisja od­
rzuciła wruo.sek radziecki 54 
głosami przeciwko 5. 

W <h1iu 9 marca na posie­
dzeniu popołudmowym Kom1-
sj<1 Polityczna Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych przy-
stąpiła do rozpa;rzcnia o-

Warszawa 9 marca 1953 r. godzina 10. Sa­
lutem artyleryjskim żegna Wojsko Polskie 

Józefa Stalina. 
CAF - WAF 



Plan na marzec trżeba wykonać 
z wysoką nadwyżką 

Z podSumowania przez tow. F. Lewandnwskiif~gn, 
liieruwni:l\a Wydziału Ekonomiczneqo YiŁ PZPH, 
nararły liorespondencyjnej ,,Głosu Robotniczego" 

'Wielu uczestników d yskusji szczególną uwagę na to. eby rza się przecież, iż ki erownic­
twa poszczególnych za kład ów 

w pogoni za wykona­
niem własnych planów me 

r>odkrcślato, że tocząca się na 
łamach naszego partyjnego 
pisma narada koresp ondencyj-
na: 
wy 

~y 

„Uja wniam y nowe rezer­
- codziennie wykonuje­
plan", w poważnej mie-

rze pomogła \m do przezwy­
ciężenia wielu trudn;i ści , do 
wykrycia utaj onych rezerw, a 
co za tym idzie do zwiększe­
l!ia produkcji. 

nie dopuszczać, naturalnie, 
do przegięć nie hamować 
krytyki w ogóle. 

wywiązuj<ł się z nałozony ch 
Nie ulega wątpliwości, że na nie obowiązkow odnosnie 

najskuteczniejszym oręiem w zaopatrzenia w półfabrykaty 
walce o plan jest sociali- czy tkaniny bratnich zakta­
styczne współzawodnictwo. dów, bądż też przedsiębiorstw 
Dążąc jednak do jak najszer- z in.nych branż:. 

Nie trzeba . chyba wy jaś-

GŁOS 'ROBOTNTCZT 

Traktory wyruszyły w pole 

STR. J 

\Vzmożoną prarą i sllupieniem 
wokół szr.regów partii 

rzcić h\'dziemy imię Stalina 
W Łódzkich Zak!adach Kinotechnicznych odbywa się 

otwarte zebran ie partyjne. Cała załoga zebra ła się, by zło­
żyć hold Wielkiemu StalinowL Skupio;ie tw~rz.e wyrazają 
ból, jakim okryła polską klasę robotniczą sm ierć Wodza 
obozu pos tępu i pokoju. 

W głębokiej ciszy wysłuchali zebrani referatu o życiu 
i działalności Stalina. A potem raz po raz ws tępowali na 
t rybunę robotnicy, by w krótkich słowach w.yrażać sm.u tek 
po zgonie Wielkiego Przyjaciela narodu polski.ego 1 całeJ po­
stępowej ludtkości. 

Towarzysz Wieruch mówił: 
- S talin umarł, ale w sercach naszych pozosta nie Jego 

Imię i .żyć będzie wiecznie, zagrzew ając n.as do now;rch zwy­
cięstw . Armia Radziecka, pod Jego osobistym dowodztwem. 
przyniosła nam wolność. 

' W wyniku narastającej ak­
tywności mas pracujących, 

zwiększan i a się kadr kores­
pondentów, mobil izujących 1 

k,rytykujących na łamach 

prasy tych wszystkich, którzy 
w swej pracy popełniają błę­

dy - rośn ie znaczenie naszej 
prasy par tyjnei, jako kolek­
tywnego propagandysty, agi­
tatora i organizator a. 

szego jego rozwoju w każdym 
zakładzie pracy, do tego, aby 
było ono naprawdę, w pełni 

socjalistycznym trzeba nam 
zwracać baczną uwagę, aby 
współzawodniczącym stwo­
rzyć odpowiednio sprzyjające 

warunki, tO znaczy przygoto­
wać park maszynowy, zorga­
nizować mi~jsce pracy, prze­
strzegać reżimów technolo­
gicznych. Każdy robotnik wi­
nien bvć przeświadczony o 
tym. te zobowiązania przez 
niego podjęte są realne 
momwe do wykonania. 

mac, że takie postępowan i e 

-powoduje poważne komplika­
cje, zarywa plany, jest żród­

łem słusznego niezadowolenia 
setek robotników, którym to 
obniża zarobki. Ta ką to właś­
nie z gruntu fałszywą i nie­
słuszną pol itykę stosowaly w 
przemyśle bawełnianym m. in. 
kierownictwa ZPB im. Dzier­
żyńskiego i ZPB im. March­
lewskiego. Podobnycb przy­
kładów można by zresztą 

przytoczyć znacznie więcej. 

Korzystając ze sprzy jajneych warttnków atmosf e'l'ycznych rozpoczęto już orki wiosenne. 
NA ZDJĘCIU : orka w w ojewództwie wroclaws kim . 

Tow. Szafrański wskazuje, jak wiele pomogły mądre 
nauki Stalina narodowi polskiemu po drugie j woime 
świa towej. Czyż byłoby do pomyślenia bez osobistej po1!1ocy 
Towarzysza Stalina w tak szybkim tempie tchnąć . zyc ~e 
w na szą zrujnowaną gospodarkę narodową! Dla tego tez naJ­
lepiej uczcimy pamięć Józefa Stalina, j~żeli wzi:nozem_Y ~y­
dajność: pracy dla ogólnej sprawy walki o pokóJ i sociahzm. 

CAF - rot. K uperman 

Jednak a k tyw korespon­
dentów fabrycznych nie mo­
że i nie pow:inlen ograni czać 

się wyłącznie do ujawniania 
lstnlejących rezerw. Musi on 
przede w szystkim dzielić slę 

doświadczeniami, poczyniony-· 
mi we własnych zakładach 

pracy, doświadczeniami opar­
tymi o pełne wykorzystanie 
przodujących radzieckich me­
tod i sposobów pracy, a każde 

wystąpienie na tamach prasy 
p uwinno qiieć charakter Jak 
najbardziej wychowawczy 1 
mobilizujący. 

O czym zapomniała 
organizacja partyjna 

- Głęboko odczuwam śmierć Towarzysza Stalina -
mówi wzruszonym głosem tow. Stachu!. .- Myślę , że r:al­
lepiej' uczczę Jego r mięć, jeżeli wYkoname normy podmosę 
o dalsze 10 p1·oc. 

Chwila ciszy, po czym do try~uny wolnym krokiem 
pod.chodzi bezpartyjny, ob. Zagrodnik. Mówi drżącym od 
wzruszenia głosem. 

- Zgasło życie Wielkiego Geniu~za naszych . cz.asów, 
Człowieka, który cale swe życie posw1ęc il sprawie klasy 
robotniczej. Dla niej - żyt Lecz choć odszedl od r!l'l s. to 
jednak Jego nieśmiertelna ide~ pozostan.ie w n aszych s.er­

cach o!'az żyć będzie i przewodzić w naszeJ walce o .szczęśliwe 
jutro - o socjalizm. 

Co więc musimy rÓbić? W 

pierwszym rzędzie dbać - jak 
uczy nas towarzysz Bierut -
o podniesienie dyscypliny 
wśród aparatu majsterskiego 
i iniynieryjno - technicznego. 
Dyscyplinę tę można umocnić 
tylko wówczas, jeżeli kierow­
nictwa polityczne zakładów 

Mobilizując na łamach pra­
sy załogi, robotnice i robotni­
ków, majstrów, techników I 
inżynierów, do zwiększania 

wYdainości pracy, do wzzna­
ganla wysiłków w walce o plan, 
zwalczajmy jednocześnie nie­
porządki panujące jeszcze w 
poszczególnych zakładach, 

niechlujstwo i brak zabez-

w ZPB im. W altera 

W związku z tym nie moż­
na pommą(: jednego z za­
sadniczych zagadnień, na 
które wskazywa! tow arzysz 

Bolesław Bierut w czasie 
5P'.Jtkania z a ktywem górni­
t'zym. Towarzysz Bierut mó­
wił, że jeżeli krytyka 1 sa­
mokry tyka ma być tą bronią, 

:i:orem troski o człowieka pra­
cy, wykorzystać wróg klaso­
wy, Taką krytykę musimy 

wszyscy i to bardzo ostro 
zwp.lczać, zwracając przy tym 

będą się nieustannie biły o to, 
aby każdy członek z:.ałogi, od 
dyrektora począwszy był prze-
konany o realności planu, 

o tym, że pełne jego wYkO-
nanie to podstawowy obo-
wiązek. Wreszcie, jetell chce-
my, ażeby socjalistyczne 
współzawodnictwo podnieść 

w każdym zakładzie pracy na 
odpowiednio wysoki poziom, 
trzeba walczyć o wh1cienie 
do niego całego persone-

lu majsterskiego i technlczno-

Stalinowska idea pokoju 
I • 

zwyc1ęzy 
Narody świata dz ierżą dziś pewnie w 

swych rękach sztandar pokoju. Nigdy 
on już z rąk tych nie wypadnie : kto pojął 
w skazani a sta linowskie, ten wie, że pokoj 
może byc utrzymany 1 utrwalony, że po­
k óJ tr zeba wywalczyć. 

WpoJerue tych nauk setkom milionów 
ludz.i jes t dziełem, które wynosi Józefa 
S talina do rzędu najgenialniejszych mę­
żów w dziejach ludzkośCL Dlatego też rue­
n awidz.ili go lmperiali ś ci , dla których ku­
la ziemska przed Rewolucją Październiko­
wą była skladem skarbów, które prze­
cr.odzily z rąk jlednej grupy monopoli­
stow d o drugiej, w wYniku grabieżczych 
:wojen. 

Korzenie agresywnej I grabieżczej poli­
tyki kapitali stycznych państw obnażył 
J ózef St.al!n, odkrywając podstawowe pra­
wo ekon omiczne współczesnego kapitaliz­
mu. lmperiallzm dąży do z.apewnlerua so­
bie maksymalnego zysku kapitalistyczne­
go. Wyzysk i nędza ludności własMgo 
kraju, ujarzmie nie i ograbianie krajów 
zacofanych , zależnych i kolonialnych, woj­
ny 1 mWtaryz.acie gospodarki narodowej, 
<>to środlti wyciśnięcia i uzyskania maksy­
malnego zysku. Nędza milionów I krew 
m ilionow ludz.i j es t żerOW!Skiem panów w 
cy linąr,,ach z rad nadzorczy ch wielkich 
m onopol.L 

Na czoło imperialistycznych drapletców 
wysunęły się dziś S tany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. Rząd USA, wyrażając 
!interesy wielkich monopoli, stawia sobie 
- uzyskuj ąc poparcie części burżuazyi­
l!ycb polityków krajów od siebie uzależ­
rnony ch (Fra ncia, Niemcy zachodnte, Wio ­
chy) - jako cel główny przygotowame 
li. sprowokowarue wojny światowej prze­
ciwko ZSRR i kra jom dem okracj i ludowej. 
A le w dobie Lenina - Stalina najpotęż­
niejszym mocarstwem świata jes t ZSRR, 
a p rogram nakreślony przez J ózefa Stali-
1118 wcielają w życie narody radzieckie pod 
p rzewodem par tii wyt opio nej z najszla­
chetniejszego kruszcu ludzkiej szlachetno­
ści i mądrości, w ogniu najc ięższych prób 
- pod przewodem KPZR. A z.a partią tą 
stoi ca ła postępowa ludzkoś~. I choć im­
peri aliści chcą wojny, chcą napaść na 
ZSRR - to równocześn ie panicz.nie się 
t ego boją. 

Bowiem - jak stwierd ZJił Towarzysz 
S talin w ,.E konomicznych problemach so­
~ja lizmu w ZSRR" - „wojna z ZSR:ę., 
jako z krajem socjalizmu, jest dla kapita­
lizmu bardziej niebezpieczna niż wojna 

między kra)ami kapitalistycznymi, albo­
wiem, Jeśli wojna między krajami kapita­
listycznymi stawia jedynie problem prze­
wagi pewnych krajów kapitalistycznych 
nad innymi krajami kapitalistycznymi, to 
wojna z ZSRR musi w sposób nieuniknio­
ny postawić problem istnienia samego ka­
pitalizznu", 

Imperialistów zatem powstrzymuje że­
lazny kaganiec strachu. I oni, 1 narody 
wiedzą , że wojna przeciwko ZSRR dzisiaj, 
to perspektywa - jak mówił tow. Moło­
tow - „likwidacji całego systemu impe­
rializznu światowego", 

Jest tak dlatego, że w olbrzymim kraju 
:z.budowano ustrój sprawiedliwości S.P<>­
łecznej, ustrój bez wyzysku człowieka 
prżez człowieka, socjali:z.m. Ustró) ten 
stworzył takJ.e tempo r()(lwoju gospodar- ' 
czego i kulturalnego Kraju Rad, o jak:m 
marzyć , nie mogą kraje ka pi tali styczne. 
Jeśli zasadzić dąb ol:>ok rozwijających się, 
gęsto skupionych czeremch, z poc7.ątku 
nikt nie żywi wielkich nadziei., by drob­
na, ledwo rozwijająca się w cieniu. cze­
remcb dębina kiedykolwiek ie. prześcig­
nęła. W latach interwencji przeciwko mło­
demu Krajowi Rad wszystkie dziennikar­
sko-burżuazyjne niebieskie ptaki roiły sny 
<i bliskiej katastrofie rewolucji rosyjskitj. 
Minęły lata, Kraj Rad powalił hitleryzm. 
Dąb socjalizmu wzrósł wspaniale, potęż­
nie. Wzrastał irzybko, ku zgryzocie kapi­
talistów. Silny i niewzruszony przetrwał 
huragan prób i burz dziejowych. 

Partii Lenina - Stalina, która jest '!'0-
z.umem, honorem i sumieniem naszej epo­
la, zawdi.ięcz.a ludzkość ocalenie od jarz­
ma hitlerowskiego. Jej to zawdzięczamy, 
że nadzieja pokoju nie jest nikłym świa­
tełkiem, głuszonym przez krwawy odblask 
płomieni bijących ;i; krematoryjnych pie­
ców. 

Socjalizm zwyoiężyl w · Kraju Rad . Bu­
dują socjalizm narody krajów demokracji 
ludowej , wzrasta więc potężnie material­
na s i ła obozu pokoju. Socjalizzn. Bowiem 
- zwycięstwo idei -wyzwolenia człowieka 
od wszelkiego wyzysku - to pokój. 

Kraj Rad, to wcielenie idei leninizmu­
stalinizmu. Gerualna myśl Lenina i sta::­
na i stalinowskie niezawodne kierowni­
ctwo uformowały ustrój, w którym celem 
produkcji jest n ie zysk, lecz człow ie lc 
i jego potrzeby, w którym cała polityka 
nasycona jest troską o człowieka, o dobro 
całego narodu. Istotę tego ustroju ujął w 
zwięzłe sformułowania Józef Stalin, od-

krywając podstawowe prawo socjalli:mu, 
które brzmi: 

',,Zapewnienie maksymalnego za~pokoje­
nia stale rosnących materialnych 1 kultu­
ralnych i>otrzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji socj alistycznej na bazie 
naiwYższej techniki". 

By zaspokoić szybko rosnące materialne 
i kulturalne potrzeby, by zabezpieczyć 
nieprzerwany wzrost i doskonalenie pro­
dukcji, państwo socjalistyczne potrzebu)e 
pokoju. Pierwszym aktem ustawodaw­
czym Kraju Rad był dekret o pokoju. 
Treścią wszystkich poczynań jest stale, 
bezkompromisowe, uparte dążenie do 
utrwalenia pokojµ. 

Krajowi Rad pokój jest potrzebny, by 
zmienić bieg olbrzymich rzek., by pokryć 
jałowe pustynie kobiercem traw, by prze­
ciąć stepy wstęgami lasów, wznosić no­
we, piękne miasta, rozświetlić tysiące koł­
chozów światłem elektrycznym. Dlatego 
stalinowska polityka jest polityką pokoju. 
Dlatego polityka zagraniczna ZSRR wyra­
ża i broni interesów mas pcacujących 
wszystkich krąjów. Dlatego w grudruu 
1949 roku, w 70-lecie urodzin Józefa Stah­
na, nadesłali podarunki ludi.ie ze wszyst- · 
kich krańców świata. „Ileż to matek -
pisał wówczas Ilia Erenburg - w roz­
mai tych krajach patrząc na swoje maleń­
stwa i wspominając przeżyte okropności 
- wrzask syren, ruiny , krew - dzięk :1je 
Stalinowi z.a to, że nie pozwala tej zlej 
potędze wznieść się nad odżywającą zie­
mię! 

Francuzka, której fi!.szyści aresztowali 
córkę, ofiarowała Stalinowi jedyną rzecz. 
jaka jej po dziecku została. Czapeczkę. 
Takiego podarunku nikt nie ot rzyma i me 
ma wagi, na której zważyć moi.na taką 

miłość" . 

Stalinowskiemu geniuszowi , który po­
prowadZJil Armię Radziecką poprzez gruzy 
h itlerowskiej Reichskanzlei aż do Łaby, 
zawdzięcza ludzkość, re uformował się po 
II wojnie światowej potężny obóz pokoju 
i socjalizmu, obejmujący niez.rnierwne 
przestrzenie od Łaby do K!intonu. O'ook 
cwlowej „brygady szturmowej" ludzkv­
ści - Związku Rad zieckiego - sta rn:ly 
nowe „szturm owe brygad y" w postaci kra ­
jów demokracj i ludowej, w tej liczbie 
pol ska „brygada sz tu rmowa". Wokół te j 
potężnej siły , wokół partii Lenina - S taJ;­
na skupiły się setki milionów ludzi dobrej 

woli, obrońców pokoju, prowadzących bój 
w krajach świata imperialistycznego. 

Nigdy 1 nl.gdi.ie bowiem, obojętnie czy 
pod gorl\CYffi niebem Afryki, czy w do­
kach Hamburga, w hutach Pensylwanii, 
czy też w straszliwych, prymitywnych 
kopalniach cyny i ołowiu w Boliwm -
ludz.ie pracy nie byli i nie są zaintereso­
wani w wojnie. Cóż bowiem zyskać mogli 
ludzie pracy w zbrojnych starciach na po­
lach bitew? Ich krew przeobrażał impe­
rializm w zk>to. Łzy matek krystalizował 
w diamenty, wypełniające safesy królów 
armat. Gdy zaś wracali do swych do­
mostw, niosąc w źrenicach grozę przeży­
tych wojennych dni, zastawali zamknięte 
bramy 'fabryk, witały ich twarze wynędz­
nialycb dzieci, wracali do kołowrotu nę­
dzy i strachu przed bezroboci~m . Lud?:ie 
pracy nic nie maj ą do zyskania na wojn.e 
imperialis tycznej; wszystko zaś do stra­
cenia. 

Ta prawda, wskazana ludzkośc:i przez 
Stalina, sprawia, że po raz pierwszy w 
historii ludi;.kości, agresorzy imperialisty­
cz.rti nie mają swobody ruchów, że ich 
zbrodnicze plany są krzyżowane i hamo­
wa=. Sprawia, że miliony ludz.i w św :e­
cie wiedzą dziś, że od dalszego WZJ:'QS•u 
ruchu obrońców pokoju zależy wzmocnie­
nie perspektyw utrzymania pokoju. Wle­
dzą , że - jak stw ierdził towarzysz Malen­
kow - „Obecny st<Xlunek sił między oho-

Na zakończenie - ob. Zagrodnik prosi zebranych na sali 
towarzyszy o pnyję<:!e go w poczet kandydatów partii. 

z kolei drugi bezpartyjny, ob. Jan Majewski zaj1'.1uje 
miejsce na trybunie, mówiąc o tym, jak on sam, osobiście 
odczuł śmierć Towarzysza Stalina. 

- Ale nie wolno nam ani na chwilę załamywać . rąk. 
ani na chwilę osłabiać walki o plan. Musimy pracować Jesz­
cze lepiej, jeszcze wydajniej. tak jak uczył nas :rowarzysz 
Stalin. Wyrażając hold pamięci Towarzysza Stalma - po­
stanawip.m nieµstannie wcielać w życie n ieśmiertelne Jego 
nauki 1 proszę o przyjęcie mnie w poczet kandydatów na 
członka partiL 

ALEKSANDER PYTKE 
Łódzkie Zal<lady Kinotechniczne 

Inicjatywa, którą należy upowszechnić 

zem imperializmu i wojny a obozem de­
mokracji i pokoju czyni tę perspektywę 
najzupełniej realną. Po raz pierwszy w 
dzieja<:h istnieje potężny I zwarty ob•)z 
miłujących pokoj państw . W krajach ka­
pitalistycznych podruósl się stopień :r.or­
ganizowania klasy robotnlcz.ej, powstały 
potężne, demokratyczne, nuędzynarodowe 
orgaruzacje robotników, cblopów, koblet, 
młod.zleży. Wyrosły t okrzepły partie ko­
munistyczne, które prowadzą bohaterską 
walkę za sprawę pokoju.„ w 

I dlatego set.ki milionów ludzi na całym 
świecie żegna Józefa Stalina w gl~boklm 
bólu, lecz jednocześrue pelru niezłomnej 
pewności, że dzieło Lenina - Stalina jest 
w pewnych 1 mocnych rękach. Stalinow­
ska idea pokoju będzie wcielana w życie 
przez wiernych uczniów I wspólbojowru­
k ów Józefa Stalina. przez jego partię. 

Serca polskie, francuskie, chińskie. wę­
gierskie , serca ludzkie. jeśli tylko są n~e­
skażone imperialistycznym brudem i fał­
szem, biją umilowamern pokoju. A mi­
łować pokój - to znaczy być wiern:vm 
nakazom i wskazaniom Józefa Stalina. ko­
chać Związek Radziecki, udzielać popar­
cia jego polityce, miłować swoją ojczyznę, 
wzmacniać jej ruepodległość, pomnażać 
jej dobrobyt. 

Sprawa 'Pokoju, sprawa Józefa Stalina 
zwycięży I 

MARIAN PREIS 

cy, przędzalnia ZPB l.rn. Har• 
nama wykonała plan za luty 
w I 02,2 proc. 

Jeszcze w styczniu br. od­
dział ten zreallzowQI przypa• 
dające na niego zadania tylko 
w 96 proc. Stały brak medo­
przęd.u demobilizował załogi:, 
zznmejszał jej zarobk;I. poz.ba­
wial chęci do wzmagania wy• 
silitów. I tak oa przykład 
majster z maszyn obrąc;cito­
wych, tow. Bronisława No­
wak. w stycr.nlu na skutell: 
braku niedoprzędu m!ala at 
1.432 god.zlny postojowe. Jak­
że więc jej zespół mógł wyko­
nac plan? 

zmieniło się na 
do pracy zabrała 
w 1delegowana z 

Marchlewskiego. 
Prządk;i ze zdziwienia oczy 
przecierały, widząc jut 23 lu­
tego na wszyst.k.icb bez wyJąt• 
ku maszynach, obręcz.niakach. 
wrzeciennicach I trzepakacn -
karty produkcyjne. 

Teraz jut każda robotnica 
wiedziała, ile powinna była 
wyprodukować, a ile wykonu• 
je w rzeczywistoścL 

• • • 
Ekipa z ZPB im. Marcblew­

ok1ego zakoncz.yla JUZ sw!l 
pracę. Trzech majsLrow wy­
delegowano na stale do pracy 
w przędzalni ZPB un. Hama­
ma. 

Pozostało tam bowiem do 
zrob1ema ieszcze bardz.> · wiele. 
Personel maistersk1 wm1en ,e­
pieJ, anLieU to czynl..ł dotych­
czas, troszczyc się o ludzi i 
park maszynowy. Musi on teil 
dopilnować, a by l.ll1Il!eJszyla 
się ilość odpadlww, aby me 
wyrzucano peinowartoscioweJ 
przędzy. Konieczna iest tak­
ze stała, codzienna kontrola 
wykonywani.a planu pr.i;E~ 

egzekutywę orgamzacji p\lr• 
tyJnej i radę zakładową. 

• • • 

Kijów. 9 m.arca 1953 roku. Na Placu imienia Stali na tysiączne r zesze ludności s tolicy 
Ukrainy s!uchaly przez radio przemówień towarzysz!): Ma lenkowa, Berii i Molotowa, 

w y gloszonvch na :i:alobnym w iecu na Placu Czerwonym w Moskwie, 

Inicjatywa pomocy brat­
nim .t.akladom, !<tora ddla 
tak piękne wynik!, za sługu­

je ze wszech miar na pod­
kreślenie l upows-.echn:e­
rue. łn1cja tywę m <i JSLrow & 

ZPB im. Marchlewskiego wi­
nien podchwyc1c rowme.G per• 
soneł maJ s tersk1 1 techmc.i;ny 
z mnych n<1siycn przoduiących 

zakładów, Jak na p riykład 

L.PB 1m. D.G i erżyn>klego czy 
ZPB lm. Dubois. W ten spo• 
sob najlepiei zrealizo wane zo­
sta ną wsk aza nia towarzysza 
Bieruta, wspólnym wysllk iem 
przełamane będą te wszysilue 
braki I niedociągni(:cia, ktore 
un iemożliwiają niektórym za­
kładom pełne wykoname pia-. 
nów - tego podstawowego o­
bowiązku wobec klasy robot­
riiczej i Ludowej Ojczyzny. 

M. S., 



ma; ..• 

;s POlłT!?) 'S ·u, OnT(!',;s. poftT . 
Nareszcie są żyletki 

nadające się do golenia 
~ .: I , ' . .(. ~ , ' ~ ~ ;- ł ,.. • , ł ":" • , • 'I • 

f(olarstwo· łódzliie Skład Włókniarza (Kraków) 
na mecz niedzielny w -lodzi 

przed nowym sezonem W niedziel~ w całym ta - Salyga,, w aeyśele 

za tym, aby w tym roku kraju nastąpi uroczyste o- mistrzów sportu Glatew­
znaleźll się w Jakiejś re- twarcte sezonu wiosenno - sklej l Barana. 

Przemysł galanterii 
·metalowej 

rozszerza zakres swej produkcji 
15 marea wydelglem na 

przełaj o mlstn.u­
atwo Łodzi kolarze lódz. 
cy otwleraJą swól sezon. 
Jak co roku, obfitować on 
będzie w wiele Imprez I 
przez długie miesiące. bo 
ai: do października. przy­
kuwać będzie uwagę wszy­
s:kich mllośntków tego 
aportu. 

DWA NAJWIĘ:KSZl!l 
WYSCIG! 

szosowe 31 maJa w Byd­
goszczy. górskie 23 
sierpnia w Jelenlel Górze l 
wreszcie szosowe drużyno· 
we 11 października w Opo­
lu. 

MISTRZOSTW A ZDOBYTE 
PRZEZ ŁODZIAN 

welacyjneJ !ormle. letniego. W Łodzi uroczys- Po części o!lcjalneJ zwtą-
tość ta odbędzie się na zanej z otwarciem sezonu 

S.t;;DZIOWIE POWIĘ:KSZYLI stadionie Włókniarza przy rozegrany zostanie plerw-
SWE KADRY Alei Unll o godzinie 14. szy mecz o mistrzostwo 

Do zbllżająccgo się se­
zonu przygotowywali się 

równie! solldnle działacze 

w de!lladzle weźmie u- drugiej Jlgl: Włókniarz 

dzla! około półtora tysiąca 
sportowców reprezentują­

cych wszystkie dyscypliny 
sportowe. Flagę na maszt 
wciągnie rekordzista śwla-

{Kraków) Włókniarz 

{Łódt). 

. Według meldunków o­
trzymanych przez nas z 
Krakowa goście wystąpią 

------------! w następującym składzie: 
Rybicki, Jodłowski, Kono­
peJskl, Piekulski, Górecki, 
Feluł, Parpan li, Browar­
ski, Nowak, Bożek, Ku­
charski. 

Niedawno ukazały się w 
sprzedaiży żyletki „Metro" i 
„Sport". Są to pierwsze o&trza 
produkcj i krajowej, którymi 
można się -w"Teszcie ogolić i 
które niczym nie ustępują ży­
letkom importow.alilym. 

Odniesiony sukce6 zachęcił 
nasz przemysł g.ałanterii me­
talowej do masowej prodvkcji 
żyletek i stałego uJ.ep&a.nia 
ich- g.artunków. W wyin]Jku 
w,ielomiesięcmych doświad­
czeń wyprodukowano jeszcze 
jeden gatunek żyletek marki 
„Stal", które pod ~lęd€m 
jakości .są nawet lepsze od 
„Metro". Ukażą się one w 

sprzedaży już w na-jl>liżiseych 
tygodniach. 
Zarząd przemY&łu Galan­

terii Metalowej przystąpi! 
również w tym roku do pro­
d1llkowania szeregu nowych 
arlylrulów, które dotychczas 
importowaliśmy z CzechOISłt>­
wacji. Tak więc na rynku 
ukażą 6ię duże ilości atrak­
cyjnych zabawek metalowY'Ch 
jak: m1ni.a<turowe kuchenki, 
naczynia do gotowani.a, wózki 
dl.a lalek, hulajnogi, rowe­
ry itp. 

Nie zapomni.ano również i o 
płci pięknej. Niewątpliwie 
dużym powodzeniem wśród 

Z Imprez ogólnopolsklch 
na pierwszy plan wysuwa 
etę, Jak co roku, WySclg 
F0koju. W tym roku start 
jego nastąpi w Bratysła­
wie, a meta znajdować •lę 
będ~te w Warszawie. Na­
Btępną Imprezą, skuPl'!ją­
cą na sobie ogólne zalnte­
resown.nte, będzie Wyścig 
Dookoła Polski, który w 
tym roku rozegrany zo-
11tante w dniach 13 - 27 
.,..rześnla. I wreszcie mi­
strzostw Polski. Wyści­
gi torowe krótkodystanso­
we rozegrane zostaną 21 
c zerwca w Szczoclnle. to­
rowe średniodystansowe 15 
- 16 sierpnia we Wło­
cławku, torowe drużynowe 

. 8 września w Krakowie, 

W ubiegłym sezonie ko­
larze łódzcy odnteśll sze­
reg wartościowych sultce­
sów zarówno na szosie, 
jak I na torze. O !eh su­
premacji w naszym kolar­
stwie świadczą zdobyte 
mistrzostwa Polski - to­
rowe krótkodystansowe J. 
Bek (Włókniarz), średnlo­
dystansow,e Borucz (Włók­
niarz), torowe długodys­
tansowe J. Bek, torowe 
drużynowe Włókniarz. To­
rowe mistrzostwo Polski 
Juniorów zdobył również 
wychowanek łódzkiego 
Wióknl!'rza - Pijanowski. 

kolarscy, a przede wszyst­
kim sędziowie. Przewerto­
wano wszystkie n8Jnowsze 
przepisy międzynarodowe, 

regulaminy, a co najważ­
niejsze, zwiększono kole­
gium sędziowskie o no­
wych 16 sędziów, którzy 
ukończyli 4-tygodnlowy 
kurs, zorganizowany przez 
sekcję kolarską ŁKKF. 

Nadchodzący więc sezon 
powinien Jeszcze bardziej 
wzbogacić dorobek sporto­
wy kolarstwa łódzkiego. 

Porażka 

hokeistów CSR 
w Szwajcarii Obsada sędziowska: Buś­

kiewicz, Krzyńskl l Toma­
siewicz (Warszawa). 

-------------~kobiet cieszyć się będą kom­

ZAPRAW A ZIMOWA 
Do nadchodzącego sezo- 11-TKA WŁOKNIARZA 

TE;t JU;t USTALONA 

Włókniarz ló<:!zki ąrać 

będzie w niedzielę z Włók-

MPD rozpoczęło 
nu kolarze łódzcy przygo­
towywali się bardzo sta­
rannie całą zimę. Kandy­
daci do reprezentacji Pol­
ski na Wyścig Pokoju 
Llszklewlcz I Ullk z Gwar­
dii przeszll Już obóz w 

Budowa hali 
~ w Łodzi 
zatwierdzona 

Pierwsza runda hokejo­
wych mistrzostw świata 

rozgrywanych w Szwajca­
rii została Już zakończona. 
Największą Jej sensacją 

była porażka Czechosłowa­

cji ze Szwecją 3:5 (1;5, 
nlarzem krakowskim w 

się nastopuJącym składzie: 
1:0, l;O). 

Dzlś rozpoczynaJ21 
Po Kłaczek, {Szczurzyński), 

) 

JUZ naprawy 
przebudowę 

ulic ----------- Jeleniej Górze, a obecnie 

Siatkarze 
radzieccy 
przybyli 

wraz z 8 pozostałymi kan­
dydatami do reprezentacji 
przechodzą zaprawę we 
Wrocławiu pod okiem tre­
nera państwowego Micha­
laka. Kolarze Włókniarza 
z Bekiem, Boruczem 1 Ga­
brychem na czele też nie 
próżnowali. Obok zaprawy 
zimowej w •all, dużo Jeź­
dzili na łyżwach I Już w 
styczniu wyjechall na B?.O­
sę. Starannie przygotowy. 
wall się również do sezo­
nu kolarze AZS. 

spotkania rewanżowe. 
pierwszej rundzie na cze- Stusio, Urban, Baran, Wal-

Jut w pierwszych dniach 
marea Miejskie Przedsięl>iar­
stwo Drogowe przystąpiło do 
reperacji i układania nowych 
nawierzchni na ulicach przed­
mieść łódzkich. Jeszcze w tym 
miesiącu nową nawierz.chnię 
otrzyma ul. Szczecińska, a ul. 
Szymonowicza cz.ootanie całko­
wicie wyszlakowana. Nową na­
wierzchnię z kamienia polnego 

t.ódi ołrzyma. wre­
nele ha.lę :sportową. 
Budowa. jej została. 

Już defłni tywnie za­
twierdzona.. W pierw -
szym rzędzie ukoń­
c:nona 2l0Sta.nl e budo­
wa. sztucznego Jodo­
wislm, a całość hali 
wykończona będzie 
do 1955 roku. 

ie tabell znajduje się czak, Wapiennik, Jezierski, 
Szwecja (bez porażki) Pilarski, Kokot, Soporek, 
przed CSR I Szwajcarią. Kubocz. 

do Budapesztu Wójcik trenuje 
Do Budapesztu w związ­

ku z Miesiącem Pogłębie­

nia Przyjaźni Węgiersko -
Radzieckie! przybyll siat­
karze radzieccy, którzy w 
Diedzlelę rozegrają mecz z 
reprezentacją Węgier. 

na obozie we Wrocławiu 
CZY NOWY SEZON PRZY­
NIESIE NIESPODZIANKI? 

Każdy sezon przynosi z 
sobą Jakieś niespodzianki. 
W kolarstwie naszym tych 
niespodzianek Jest jednak 

Łl\<'ZDY kOszt budo­
wy ba.li wyniesie o­
kołO 40 mhionów zło. 
łych_ 

stosunkowo mało. Już od ----------­

Kto z kim gra 
w lidze 

Wczoraj otrzymallśmy 
llst od Jerzego Llszklewl­
cza przebywającego w rHZ 
ze swym młodszym ko:e­
gą, Ulikiem, aa obozie 
przygotowawczym we Wro­
cławiu. zorganłzowanyrn 
przed Wyścigiem Pokoju. 

„Wszystkim' uczestnika„ 
ml obozu - pisze Liszki• 
wicz - wstrząsnął do ąłę· 
bi zqon Towarzysza Józefa 
Stallna, Wodza postępowej 
ludzkości I Wielkleąo Przy­
jaciela wszystkich postępo­
wych sportowców. We wta­

· Przybył do nas Wójcik, ot · li · w· t 
który rozpoczął z n•ml re- rz~aJą. u ce. mcen ego 
qularne trenlnqi. I Pola l Wielkopol.sik.a. 

Opiekę ze strony kle. ó · · 
rownlctwa obozu która R wn1ez W marcu I"'O'Zi.POCZ-
spoczywa w ręka~h wan- nie się konserwacja uL Piotr­
dora, mamy .niemal ojcow- kowskiej. Wymieniane będą 
ską. War.unk.1 .mreszkanlo- I krawężniki i zniszcz-One części 
:e~:. wyzyw1en1e - Ideat- chodników oraz naprbi.ony 

Wszystkim miłośnikom będzie asfalt. 
sportu kolarskleqo I kole-
ąom LiszkieWicz i Ulik 
przesyłają serdeczne poz­
drowienia. U waga; korespondenci 

Ra id 
motocyklowy 

kobiet 
w niedzielę 

kilku lat starsza generacja 
naszych szosowców odpie­
ra ataki młodzieży, alę tak 
jeszcze całkowicie nie da­
je się zepchnąć na dalszy 
plan. Wójcik, Wrzesiński, 
Gabrych I wielu Innych, 
nie branych pod uwagę 

przy typowaniu kandyda· 
tów na wyścig Praga -
Berlin - Warszawa z pew· 
noścłą • I w tym sezonte 
pokażą swe pazurki. W 
kolarstwie torowym Już od 
szeregu lat hegemonię 

utrzymuje Łódt I nic nie 
wskazuje na to, aby Ją 

utraciła w tym roku. 
Bek I Borucz zagarną chy-

snoręcitnie udekorowanej,-------­ „Głos.u Robotniczegoff 
mi ędz ywoiewódz ki ej? 

W niedziel" dnia 15 
marca rozpoczyna równie:! 
swe rozgrywki llga mię­

dzywojewódzka. W nie­
dzielę odbędą się następu­

jące spotkant11 {na pierw· 
szym miejscu gospodanr:eJ: 

GWKS {Często9Mwa) 
Ogniwo (Częstochowa>. 

Włókniarz {Radom) -
Gwardia (J:.ódt). 

śwletl lcy urz'ldZll iśmy ża· 
tobnl\ akademl~, a od dnia 
Jeqo ząonu przy ka:l:dym 
apelu porannym czcimy 
pamięć Jeąo jednominuto­
wą ciszą. 

Sekcja motorowa klubu 
8zkolenlowego LPZ w Ło­

dzi zawiadamia, że odło­

żony rald motocyklowy 
kobiet, który miał się ' od­
być dnia 8 marca, odbę­
dzie się w niedzielę 15 
bm. Rald rozegrany zosta­
nie na trasie 60 km. Tra­
sa biec będzie przez 
Zgierz, Stryków, Slewrznle. 
Buczek I Brzeziny. Start 
raldu przy ul. Piotrkow­
skiej 95 o godzinie 1 10. 
Meta, na strzelnicy LPZ 
Łódź Kaliska. 

ba I w tym sezonie ml· SpóJnlB (Tomaszów) 
strzostwa torowe: krótko- LZS (Suchedniów). 

:Zycie obozo- upływa 
nam na wytęź.oneJ pracy, 
nad podniesieniem kondy„ 
eji, od której zależeć b"­
dzie nasza forma. Trenuje­
my na szosie nlemał co-­
dziennie, przepJata]l\C tre­
ninql odpoczynkami co 
druql lub trzeci dzień. Jeź, 
dz I my na stosunkowo 
krótkich dystansach, ale 
za to rozwijamy maksy­
malną szybko~ć. Nad wy­
robieniem szybko~cl za 
mało pracowalJCmy w la· 
tach ubleqłych, brak ten 
musimy wite nadrobić o­
becnie, Jazdo na dłu:tszych 
dystansach wyrabiającą 
wytrzymałość u zawodnl­
ków1 stosować bodziemy 

Zgłoszenia dodatkowe do 
raldu przyjmuje do dnia 
14 bm. sekcja motorowa 
ul. Obrońców Stalingra-

średnio I długodystanso- . Widzew (Łódtl _ Unia 
we, gdy:I: najgroźniejsi Ich {Piotrków). 
przeciwnicy. Kupczak z 
Krakowa I Janicki z Wro- StŚI (Starachowice) 
cławla, wyraźnie Im ustę- Stal (Skartysko). rzaazlej. 
powall w ubiegłym sezo- Kolejarz (ł.ód:t) - Włók· Na obozie we Wrocławiu 

jest nas ju:I: nie 1 O, lecz 11, du 30. ~ nie I nic nie przemawia nla~ (Pabianice). 

- Powinniście zrobić trochę szumu, Ja­
kowie Andrejewiczu. Przypomnieć o swoim 
projekcie! 

- Bez tego się nie obejdzie! - odparł 
wesoło. 

Poszła na naradę. Jeżeli ktokolwiek wy­
razi najmniejsze zdziwienie z powodu jej 
obecności, oświadczy: „Mam prawo tu być. 
Za kilka dni już nikt nie ośmieli się powie­
dzieć: „Co to za kobieta -wałęsa się po od­
dziale, widocznie nie ma zajęcia?" 

Jednak nikt na nią krzywo nie patrzyl 
Majstrowie I kierownicy działów mówili: 
Za mało mamy stachanowskich szkół, towa­
rzyszko Karcewa. Dlaczego nie przekazuje 
się doświadczeń brygady pakulinowskiej 
innym brygadom, towarzyszko Karcewa? 
Czy wiecie, towarzyszko Karcewa, że w fa­
bryce Imienia Stalina stosują nowy sposób 
trasowania? Z zadowoleniem zapisywała 
wszystkie uwagi. A więc, jej praca jest 
jednak potrzebna? Tym lepiej. Ale obecnie 
zajmie się tym już ktoś inny, ona przejdzie 

· do produkcji - do turbin. 

Wszystko sprowadzało się do jednego. 
Ukończyć turbinę w nowym terminie, po­
danym w zarządzeniu dyrektora 

- Na razie musimy inne zagadnienia 
odsunąć na bok - powiedział Lubimow. -
Proszę, aby od tej chwili wszyscy skoncen­
trowali całY wysiłek na pierwszej turbinie, 
aby oddali się jej bez reszty. 

Zaczęto „nicować" na najrozmaitsze stro­
ny pierwszą turbinę, zapominając o pozo­
stałych problemach. 

Nagle wstał Połozow: 
- A co się dzieje z grafikiem ogólnood­

działowym I planem prac racjonalizator­
skich? WDP opracowuje ,go, czy również 
odkłada na bok? 

- Daruj, Losza, teraz mamy poważniej­
sze rzeczy przed sobą! rzucił ugodowo 
Babinkow, który jako naczelnik WDP- wy­
działu dyspozytorsko-planowego - miał z 
Połozowem rozpracować przedłożony przez 
Worobiewa projekt. 

Lubimow, uważając, że replika Babinko­
wa jest w pełni wystarczająca, prowadził 
zebranie dalej. 

Anię speszyło i ucieszyło pytanie Alek­
sieja. Poruszało bolączkę Worobiewa.„ 

- Proszę o głosi zawołał Połozow, 
podnosząc rękę. 

- O co chodzi? 
Lubimow. 

niechętnie burknął 

Połozow wstał ponownie_ Ania zobaczy­
ła, że jest bardzo blady, przelękła się: po 
co zabiera głos, po co daje ujście rozdraż­
nieniu? ZdawaJa sobie sprawę, że zaraz od­
nowi się spór, którego była mimowolnym 
świadkiem dziś rano. 

- Moim zdaniem zbyt wąsko i niewła­
ściwie podchodzimy do zarządzenia dyrek­
tora .„ - zaczął Połozow ZUP,ełnie spokojnie. 
- Georgij Siemionowicz powiedział przed 
chwilą, że czas trwania cyklu produkcji 
można skrócić jedynie dzięki niesłychane­
mu wysiłkowi i uderzeniu ze wszystkich 
stron. Czym jest właściwie ten ·cykl pro­
dukcji, którym tak straszymy siebie i in­
nych? Czas obróbki najbardziej pracochłon­
pej części - określa minimalny czas całego 
cyklu. Reszta zależy od nas - od naszej 
umiejętności zaplanowania i zorganizowa­
nia pracy. 

Zebrani z ciekawością patrzyli na Poło­
:zowa, czekając, jaki wyciągnie wniosek z 
bezsprzecznie słusznej myśli. Połozow zwra­
cał się bezpośrednio do Lubimowa: 

- Podobno dobry dowódca przegrywa 
jedną potyczkę, ale wygrywa całą kampa­
nię. Nasze zadanie polega na dostarczeniu 
Krasnoznamieńce nie jednej, lecz czterech 
turbin. Co z tego wynika? Że nie wolno 
odkładać „na potem" obróbki najbardziej 
pracochłonnych części drugiej, trzeciej i 
czwartej turbiny, bo nie podołamy! Musimy 
niezwłoC'lnie wziąć się za to, ale uprzednio 
powinniśmy sporządzić dokładny plan do 
październ!ka. Zająć się mechanizacją prze­
wlekłych operacji takich, jak obróbka tarcz 
międzystopniowych, usuwanie narostów 
itd... Prawdziwym zwycięstwem będziemy 
mogli się szczycie dopiero wtedy, kiedy 
znajdziemy czas dla czterech turbin! A co 
my robimy? Usiłujemy nie patrzeć w przy­
szłość, koncentru,jemy cały wysiłek na 
pierwszej , a potem, myślimy sobie w duchu, 
jakoś to będzie! Zapomnieliście o ostatnim 
posiedzeniu egzekutywy? Worobiew przed­
łożył projekt, zatwierdziliśmy go. Powiedz­
cie mi, czy została cofnięta decyzja egzeku­
tywy? 

- Oczywiście, że nie - odparł ze :zło­
ścią Lubimow. - Po prostu, zastanawiamy 
się teraz nad czym innym, Aleksieju Alek­
siejewiczu. Nie musicie nas tak żarliwie 

Niedzielne 
spotkania . 

w łódzlliej 
klasie A 

W łódzkiej klasie A od­
będą się w niedzielę nru1tę-
pujące mecze: . 

boisko Widzewa: Widzew 
~ Cetebe; 

boisko przy ul. Kll!ń· 
ekiego: 9 Maja - Spójnia; 

boisko przy Al. Unii: 
Włókniarz - OWKS; 

boisko Budowlanych: 
Budowlani - Gwardia lb; 

boisko Marchlewskiego: 
Merchlewskl - Ogniwo; 

boisko Spójni: Kolejarz 
1 b - Armia Ludowa; 

Pierwszy mecz odbędzie 
się o godzinie 9, pozostałe 
o godzinie 11. 

Przypominamy o dsisleJ­
szych zajęolach w śwłetli­
oy Klubu Koresponden­
tów przy uL Piotrkowskiej 
96. Poozątek za.jęć świetli­
COwYch o godz, 16. O godz. 
17.SO pOgadank& nł. 
„Ja.k powstaje gauta". 
Zarząd Klubu Korespan­

dentów za.pl'B8U do udzia­
łu w :z:aJęcia-0h wszYSiJdcb 
korespondentów „Głosu 
Robotniczego", 

W ozasle za,Ję6 wręCllOlle 
7l0Sł.aną na.grody za „naJ­
le];l6ze korespondencje ty­
godnia", które w ub. ty• 
godnlu pnyma.no tow. 
Ja.nlckiemu z ZPB im. Ko­
CZMklego i 'tow. pmlńslde­
mu z ZPB im. Ba.mama. 

agitować. Dyskutujemy o wyznaczo;nym 
przez dyrektora czasie produkcji pierwszej 
turbiny. 

Uśmiechnął się pobłażliwie i kontynuu­
jąc rozmowę na tematy produkcyjne uda­
wał, że nie widzi swego zastępcy. Poło­
zow stał, kurczowo zaciskając dłonie na po­
ręczy krzesła. Ania czuła, że byłby zdolny 
do ciśnięcia krzesłem w Lubimowa, na 
szczęście, ktoś na nim siedziaŁ 

- Dajże spokój, Alosza Jaki giez cię 
ugryzł? - posłyszała szept Garszina. 

Połozow ostentacyjnie odwrócił się od 
Garszina Nie prosząc o głos, o~wiadczył, że 
termin podany przez dyrektora - jest ter­
minem nierealnym, fi1f cyjnym, że odkłada­
nie w związku z nim ważnych spraw jest 
karygodne i zgubne dla oddziału. 

- Z kim my się bawimy w chowanego? 
- zawołał. - Dobrze wiecie, Georgij Sie-
mionowiczu, że ten termin to fikcja, sami 
w niego nie wierzycie! 

Nie zwracając uwagi na gwar, narasta­
jący coraz bardziej, zaczął przytaczać czas 
obróbki poszczególnych części, udowadnia­
jąc, że nowy grafik jest fałszywy, wykreślo­
ny pro forma. 

Ania opuściła głowę. Wstydziła się za 
niego. Ogarnął ją lęk. Czy on zdaje sobie 
sprawę z tego, co m6wi? O co walczy? 

Nie mogła nie przyznać racji Lubimowo­
wi, który zarzucał mu warcholstwo i pod­
rywanie autorytetu dyrektora. 

Po gwałtownym wystąpieniu Połozowa, 
spokój i umiar Lubimowa wywarły jak naj­
lepsz~ wrażenie. Nie można było również 
nie przyznać słuszności Efimowi Kuźmiczo­
wL 

- Musimy się mobilizować - powiedział 
z oburzeniem - a towar.zysz Połozow chce 
nam wytrącić broń .z ręki. Nie rozumiesz te­
go, Aleksieju Aleksiejewiczu?„. 

- Rozumiem tylko jedno - odparł nie­
zbyt głośno Połozow. - W ten sposób nie 
wywiążemy się z zobowiązania danego Kras­
noznamieńce. Postępując inaczej, moglibyś­
my dotrzymać danego słowa_ 

Ania wyszła z narady przygnębiona, z 
jakimś dziwnym poczuciem winy, chociaż· w 
czasie dyskusji nie wypowiedziała ani sło­
wa. 

Aleksiej Połozow nie mógł się doczekać 
końca zmiany. Po sygnale syreny umył się 
dokładnie, przebrał, dumnie podniósł głowę 
i majestatycznie skierował ku wyjściu. Nikt 
nie zwrócił uwagi na tę demonstrację, tym 
niemniej sprawiła mu ona smutną satys­
fakcję. 

(D. c. n.) 

plety do manicure, spinacze 
e1astyc:zine do wł066w i inne 
drobiazgi ood:z.iennego użytku. 

Młodzież 
szkolna zbiera 
złom metali 
Na :oobramiu Teohnikum 

Handlu Zagranicmego ucz­
n.iow:ie zwrócili się z wez;wa­
niem do całej m:łod:z.ieży 
s.Zkol:neoj o wzmożenie zl>iórki 
Zliomu, pót:rzebnego dl.a :reali­
zacji państwowych planów 
gospodiarczycti, 

Każdy uczeń Teol:Hrlkum 
Handlu Zaf;ranicznego z.obo... 
w:iąmt się wz:l>ierać co miesiąc 
po 2 kg złomu stalowego i 
żeliwnego oraz 0,1 kg metali 
nieżelaznych_ 

W wezwaniu ~­
DY'ffi dJo młodzieży innych 
sZlk:ół czytamy: „Apelujemy 
oo was, ik:oleż:anki i kal.edey, 
a:by.§de stawali w szereg.i 
s:z:kolnego wepółmrwodniotv..-a. 
Wiórki. złomu. Bqdźcie w 
sW"Ojej 6'1Jlrole inlc}atm-arni te­
go wspain;iałego czynu, Pa­
miętajcie, że D.as"I: rozwijający 
się tprZemY5ł cięi.lki; ~ jeet 
podst:a wą naszej goopodarki, 
potrzebuje ciągle nowych su­
ll"O'W<.'Ów, iPOlr.?Jebuje sta:ll, któ­
ra zamieniooa w tr-akitDry i 
maszyny przyczyni się do 
wzrostu ddbrobyttu mas :pra­
oującyc:h miast i 'W6i". 

9 nowych 
barów 

otwierają tzG 
Bary ł.?Jw. ~e 

cieszą Bię dużym powodze­
niem wśród łodzian. J estt icl1 
jedn.aik w naszym mieście 
rl;byt mało i ~e .22laj­
óują się w śródmieściu. 

D1aitego też Łódzkie Zakła­
dy Ga61lronomi=e już W\k!l'Ót. 
ce otworzą 9 nowych tego ro­
dzaju bał"ów, z których więk­
szość zmrjdzie się na przed­
mieściach, min. na Chojnach 
i na Bałutach. 

Nowalijki 

Wiosna się zblli..a, w skle­
pach ogrodniczych moż.na jw 
dostać róż:nego rodzaju nowa­
lijki. C.eny -nowalijek są z 
<k.ażdym tygodniem nii&e. 

Rrodkie\Wta ~je 3 2lł 
pęczek, sałćllta od 1 zł do 1.50 
2lł, rabarbar w dwóch gatun­
kach po 15 i 10 zł •:za kg. Je­
żeli po.."Odia ełonec.m.a ulflrzy­
ma się. oony sarł.aty, rzod­
kiewki i rab.arb.aro \lllegną 
znacznej ohnlźice_ 

Większą dostawę norwa:lljek 
pnewiduje się w początlmch 
kwiellnia, 1.:>ędą wtedy ogól"ki 
:inspekbowe, młoda cebulka i 
l>obwinka. 

Punkt informacyjny 
dla maturzystów 

w WSE 
Zarząd Uczelniany ZMP przy 

Wyższej Szkole Ekonomicznej w 
Lodzi, ul. Armil Ludowej 3-5, 
otwiera z dniem 12 marca br. 
punkt Informacyjny dla kandyda­
tów wstępujących na wyższe 
uczelnie typu ekonomicznego. 
Zainteresowani mogą uzyskać In­
formacje, dotyczące warunków 
przy jęcia na wyższe uczelnie e­
konomiczne ora:l charakteru 1 
kierunku studiów. 

Pun· • lnCormacyjny czynny 
jest couzlennie od godz. 15 do ,17 
w pokoju nr 2 (parter) w lokalu 
Wyższej Szkoty Ekonomicznej w 
Łodzi, ul. Armii Ludowej 3-5. 

Sekretarkę zatrudni RSW 
„Prasa" Piotrkowska 96. Po­
żądana znajomość stenogra1iL 
Zf)oszenia do Referatu Kadr. 

672-K 

12 marca 1~3 r. (Nr 62) 

Dzieło ZMP-owca 

Duże zainteTesowanie WŚTÓd OSÓb odwiedza;qcych ~Wiet­
licę Zw. Zaw. Prac. Komunalnych przy u!. Wólczańskiej 5 
wzbudza pięknie wykonana makieta Domu Kultury i 

Nauki im. Józefa Stalina. 
Makieta jest dzielem ZMP-owca ob. Nypla ze Straźy 

Pożarne;. 

Z okazji M lęclzynarodoweqo 
Dni„ Kobiet odbyła sio akademia 
w ZPZ im. Nledzlelskleąo. W 
czasie uroczystości przedstawiciel 
CZPZ udekorował „Odznakami 
Pstrowskleąo" wyróżniajl\Ce sit 
pracownice: S. Wiciński\, H. Wo:l:­
nlak, M. Flcke, M. Funk, Z. Je­
rzyńską l Siemianowską z zakła· 
du ,.AH oraz H. Garncarekt L. 
Kowalczyk, B. Michalski\ I H. 
Sypniewskil z zakładu „eu. 35 
kobiet otrzymało premie pienlęż· 
ne. 

Szczeqólnie serdecznie oklaski­
wano w czasie wręczania naqród 
70-letnią Marię Samulską, która 
mimo podeszłeqo wieku Jest wzo­
rem dla innych pracownic. 

B. ŁUKASZEWIC:Z: 

W czasie akademii z okazji a 
Marca w Łódzkich Zakładach Pi­
wowarsko-Słodowniczych wręczo­
no wyróżniającym się w pracy 
zawodowej i społecznej 17 praco­
wnicom premie pieni~żne, a czte-­
rem - listy pochwalne. W cza.sie 
akademii zebrani uchwallll tekst 
listu do ambasadora ZSRR ·w 
Warszawie w związku ze zqonem 
Towarzysza Stalina. 

A. NAMIECl~SKA 

Kronika parłyina 
NARADY DZIELNICOWE 

KOLPORTEROW 
Dz".• 12 bm..,. o god.s.. lG. 

w lokalu Dzielnicy Górnej 
PZPR, ul. Bednarska 42, Odbę­
dzie się narada kolporterów za­
kładowych, Obecność wszyst­
kich lrolporterow oboWl!lzko­
wa. 

• • • 
Dziś, 12 bm„ o godz. 14, w 

lokalu Dzielnicy Ruda Pabia­
nicka PZPR, ul. Sopocka 6, 
odbędzie się narada kolporte­
rów zakładowych. Obecność 
wszystkich kolporterów obo­
wiązkowa. 

ODCZYTY 
I 

Dzl!, 12 bm., o godz. 19, w lo­
kalu Stowarzyszenia Inżynierów I 
Techników Przemysłu Włókienni­
czego. przy ul. PlotrkowskleJ 
135, odbędzie się odczyt pt .• Pro-

CZWARTEK, 12 MARCA 
1953 R. 

,ala 230, 1 '" 

Zebrane na akademii pracowni. 
ce Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej - uchwaliły tekst 
listu do kobiet qrecklch, prze&y• 
łając im siostrzana poz.drowlenia 
i qorące życzenia rychłeąo zwy­
cięstwa w bohaterskiej walce • 
wolność narodu qreckleąo. 

E. KOMOROWSKI 

W Południowo-Łódzkich ZPJ ... 
kademlę z okazji Międzynarodo­
weąo Dnia Kobiet połączono z u­
roczystością przejęcia od zat<>qł 
Kallskich Zakładów sztandaru 
przechodnieąo, zdobyteqo -
współzawodnictwie mlędzyzakla­
dowym. 

Zaloqa Południowo • Łódzklchi 
ZPJ w okresie współzawodnictwa 
wykonała zadania produkcyjne w 
108,8 proc„ zwiększając jakośt.­
produkcji o 5, 1 proc. przy jedno­
czesnym zmniejszeniu braków o 
1,5 proc. Miało to powa:l:ny wpływ 
na wykonanie planu akumulacjł 
i obnl:tk9 kosztów własnych, · 

Poza naąrodaml za osląąnltcla "'° współzawodnictwie - rozda­
no premie pienię:tne wyró:l:nlaJ'l­
cym się kobietom, a trzem przyz­
nano bezpłatne wczasy wypo­
czynkowe. 

J. OLENDERCZYK 1 

dukeja wiskozowych włók!"~ 
cienkich I prawidłowy leh przH 
rób w pn;ędzalnl bawełny-. Pr„ 
legent inż. Lars-Blderman. 

e I 

Dziś, 12 bm„ o godz. 19.115, • 
aalj .xIV S,,au WQJewódzldego <Ila 
m. Lodzi lPlac Dąbrowsltlego 6l,,_ 
prot. dr Marian Muszkat wygłoe&:; 
odczyt pt.: „Problemy ekono-. 
mlczne socjalizmu w ZSRR". 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 
I 

DzlstaJ. 12 bm., e godz. 19, W\ 
Klubie Międzynarodowej Prasy ti 
Książki. ul. Piotrkowska 86, w' 
związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, odbędzie się zbl<>­
rowy wystę.p autorski lódzklcbl 
pisarek. W występie udział wez­
mą: Halina Dąbrowolska, Ariadna 
Demkowska, Helena Dunin, Wan­
da Karczewski', Zofia Lorellt:s,,. 
Hanna Ożogowska, ZoCla Peter-so-• 
wa. 

DV2URV APTEK 

Dzlslelszej nocy dyżuruhl na­
Stf!puJące apteki: Przejazd 19. 
Wólczańska 37, Plotrl«>wska 225. 
Zgierska 136, Nowotki 12. Wojska 
Polsldego 56, Dąbrowskiego 24b, 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur poło:tnlczo-ąlnekoloąlcz­
ny: dziś całą dobę dyżuruje 
Szpital im. C\lrle-Skłodowsklej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 

PAzęSTWOWT TEATR POWSZECH­
NY - . godz. 19 - wintryga t 
miłość"'. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY --' 
godz. 19 - „Henryk VI na ło­
wach". 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEF"" 
NA JARACZA - godz. 19 ~ 
„Trzydzieści srebrników". 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 ~ 
·„nomek trzech dziewcząt". 

TEATR -MUZYCZNY - godz. 19.1• 
- „Kraina uśmiechu ". 

PA~STWOWY TEATR LALEIC 
„ARLEKIN" - godz. 17 - .Ja.i 
Szpak", . 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
wPINOKIO" - godz. 15 - wi. 
dowlsko zamknięte. 

BALTYK - .Cud vr Mediolanie• 
- godz. 14.30, 16.30, 18.30. 
20.30. 

GDYNIA - Program ntmów d<>­
kumentalnych l kulturaln<>­
ośwlat. - godz. 18, 19 -
.Diabelska grań" - godz. 2a.. 
Program dla , najmłodszych: 
.Król Lavra" , „Lew l zając". 
.. Odwdny zając " godz. 
16, 17. 

JllŁODA GWARDIA - ,.Akcja B"' 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Przybrana córka" ~ 
godz. 16 ,20. 

PIONIER - „Sekretarz Rejk,,. 
mu" - godz. 17, 19. --------------! POLONIA - „Cud w Medlołenle„ 

'T.55 WIADOMOśCI PORANNE. 
8.00 Pleśni masowe. 11.4.5 „Głos 
mają kobiety", 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klasy I - słuchowisko 
pt, „O tym Jak Marysia zabłądzi­
ła", 14.30 Dla klasy V - „Bajki, 
które lubimy" montaż. 14 . .50 
„Swojskie melodie". 15.10 „Histo­
ria pewnej skargi" humoreslca. 
15.30 Dla dzieci - audycja sło­
wno-muzyczna pŁ •.. Splewamy 
piosenki t słuchamy muzyki", 
16.00 „Wszechnica Radiowa" 
wykład z cyklu: „Zarys hlstorll 
powszechnej" (I). 16.20 „z łAmtel 
strony miedzy", opowiadanie. 
16.35 Opera Mussorgsklego -
„Borys Godunow". 17 .OO WIADO· 
MOSCI POPOŁUDNIOWE. 17.15 
Młodzi muzycy przed mikrofo­
nem. 17.30 „z mikrofonem przez 
miasto I wieś", 17.45 Muzyka. 
18.00 • .'l'rybuna Radiosłuchacza". 
18.15 „Przed konferencją spra· 
wozdawczo-partyjną w ZPB Im. 
March)ewsk!ego". 18.30 Odpow!e­
dzt „Fall 49". 18.42 Utwory tor­
teplanowe." 18.50 Koncert chóru 
rozgłośni wroeławskleJ. 19.10 Ra· 
diowy kurs Języka roayjsk!ego 
dla zaawansowanych. 19.30 Muzy­
ka I aktualności. 20.00 „Dla każ. 
dego coś miłego". 2 l.00 DZIEN­
NIK. 21.32 Muzyka. 22.00 „Wsze­
chnica Radiowa" - wykład z cy­
klu: „Htstorla literatury polskler 
(Il) 22.20 Audycja z cyklu: „NaJ­
plęknlejsze symtonle Mozarta". 
22.53 Muzyka. 23.10 Muzyka ope­
rowa. 23.50 .OSTATNIE WIADO.. 
MOSCI. 

Posiukiwlfti pracownicy 
Konstruktorów (ln:ł7nler6w 
IUb łechnik6w) :z: dniem 
1 kwietnia - a dwóch od za­
raz zatrudni Biuro Konstruk­
cyjne Centr. Zarz. Rem. Ma­
szyn Pi-rem. Wlókiennicz. i 
Odzież. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna, Plac ZWY­
cięstwa 2, Budynek ,.A", 111 
piętro, pokój 107. 547-K 

lniynler6w I techników na 
stanowiska inspektorów sle­
ciowYch oraz technika. rlonno­
wanla poszukuje Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energetycz­
ne w Łodzi, Piołrkowska 61. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna. 612-K 

- godz. 14, 16, 18, 20. 
PRZEDWIOSNIE ,_ „Nlezapom• 

niany rok 1919" - godz. lS. 
20. 

1 MAJA - _Ple§t\ tajgi" - godz. 
17, 19. 

REKORD - „Edward w opałach'" 
- godz. 16.30, 18, 19.30. 

ROMA - .Bajka o śpiącej kroo 
lewnle" - program składanY. 
- godz. 18. 20. 

SOJUSZ - ,.Daleko od Moelcwy" 
godz. 18.30. 

STYLOWY - Nieczynne s powo,; 
du remontu. 

SWIT J8.!ltaft TUllpan- ...... 
god1<. lB, 20. 

TATRY - .Pann11 bez posagu"' 
- godz. 16, 18, 20. 

WlSLA - •. Chłopcy znad Krlł' 
, nlchsee" - godz. 16, 18, 20. 

WLóKNIARZ - .Dttta" - godz. 
16, 18, 20. 

WOLNO$C "Krllżownlk Wa-
reg" - godz. 14, 16, 18, 20. 

ZACH~A - „Droga nadziel" ...-.. 
godz. 18, 20. 

d t I odz 12 14 sekretarz odpowiedzialny w godz 10 - 12 Telefony• centrala teleComczua 283·00 (łączy ze wsz)'stk1ml dz1alan111 redaktor nacz. 2Jb. J4. sekretar-r odpow, 219 05. dział partyjny 216·19, dział ko-
Roc!aąuJe koleqlum;_. Redak1~i'kó,!'~'j~\~~:;JJ{~~~ 4~o dz~a1n~le~k~ 260·42, dział włókienniczy 218-11, dział rolny 14B-82. dział sportowy
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